
OK XVI. Nr. 271. CzwarteK 26 listopada 1925 roku, Cena numeru 15 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wvraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc, 

drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa nodwyika obowlązule 
Już wszystkie przyiete ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ——
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POSIEDZENIE SEJMU.
Dyskusja nad ustawami sanacyjnemi.

WARSZAWA, 25.11. (Tel. wł.) Po 
przemówieniu premjera Skrzyńskiego, 
które zamieszczamy na stronie drug ej, 
Sejm przystąpił do dalszej dyskusji nad 
ustawą sanacyjną, którą przyjęto z za­
sadniczą poprawką, p.zywracaiącą arty­
kuł o pomocy dla banków, której wy­

sokość ustalono na sumę 65 miljonów 
złotych, Nadto uchwalono rezolucję w 
sprawę państwowego funduszu gospo­
darczego. Rezolucja ta domaga się, aby 
statut uwzględniał współdziałanie sfer 
gospodarczych w zarządzie funduszów.

Deklaracja klubów.
Następnie przedstawiciele poszczę- I odczytywać swoje deklaracje, 

gólnych klubów sejmowych zaczęli |

Zw. lud.-nar
Prezes klubu sejmowego Związku 

udowo-Narodowego, poseł Głąbiński, 
wi a z całem zadowoleniem powstanie 
rządu, opartego na poważnych stron­
nictwach i wyraża zaufanie, że rząd 
ten potrafi sprostać wielkim i trudnym 
zadaniom, których się podjął w dzisiej

szej tak bardzo trudnej sytuacji gospo­
darcze) i finansowej kraju Klub nie 
wątpi, że rząd będzie stał stanowczo i 
niezachwianie na straży konstytucji 
i praworządności, ładu społecznego i 
praw, interesów całego państwa i na­
rodu.

P P S

Nowi ministrowie.
1) Dr. Aleksander Skrzyński, prezydent ministrów i minister spraw zagranicznych.
2) Dr. Stefan Piechocki, minister sprawiedliwości 3) Jerzy Zdziechowski, minister skarbu 
ł) Stanisław Osiecki, minister handlu i przemysłu 5) Dr. Władysław Kiernik, minister 
rolnictwa 6) Inż. Adam Chądzyński, minister kolei. 7) Prof. Stanisław Grabski, minister 
oświaty. 7) Inż Jędrzej Moraczewski, mmister robót publicznych. 9) Bronisław Zsemtęcki, 
minister pracy i opieki społecznej 10) Gen. dyw, Stefan Majewski, minister spraw woj

skowych. 11) Władysław Raczkiewicz, minister spraw wewnętrznych.

Poseł Barlicki z Polskiej Parti so- . państwo i klasę pracującą od katastro- 
cjalistycznej oświadcza, że stronnictwo I fy Dalej poseł Barlickt wymienia Cały 
jego weSzło do gabinetu, aby ratować I szereg warunków.

Wyzwolenie.
Poseł Putek imieniem klubu Wy- I guje hasło porozumienia się wszystkich 

zwolenia zapowiada opozycję i propa- | stronnictw chłopskich.

Str chrzęści jańsko-narodowe.
Poseł Dubanowicz im eniem stron- I przedstawia szereg zastrzeżeń swego 

nictwa chrześcijańsko - narodowego | klubu.

Klub pracy.
Poseł Bartel z Klubu pracy doma- j i zapowiada, że stosunek jego klubu do 

ga się powrotu p Piłsudskiego do armji | rządu będzie krytyczny.

.Piast*
Poseł Dębski stwierdza, że Polskie i licji stronnictw. Klub „Piasta* nie ocze- 

Stronnictwo ludowe „Piast “ uważało za I ku;e od rządu, aby w krótkim czasie 
jedyne wyjść ie dla państwa i ratunek I zdołał usunąć wszystkie trudności, 
ustroju parlamentarnego powstań e koa ■

Frystupa i inni .
Posłowie Wołoszyn, komunista u- j rząd jak zwykle według metod zdawna 

kraiński i Prystupa, komunista, atakują | przyjętych.

Redukcja budżetu państwa.
WARSZAWA, 25.11 (AW). M nister 

skarbu Zdziechowski polecił opracować 
plan redukcji budżetu do jednego i pół 
miliarda zł. Co do ledukcji miałby być 
wykonany dotychczasowy plau częścio­
wej redukcji. Oszczędności w wysokości 
zgórą trzysta miljonów miałyby być 
osiągnięte przeważnie przez ogra niczenie 
pomocy dla samorządów.

Czech to nie Słowak.
PRAGA, 2511 (AW). Słowak Ren- 

fler Stefan, naczelnik stacji Rożenberk 
ótrzymał dekret, przenoszący go do innej 
.'Oiejscowośd. Dekret ten odesłał on do 
Pragi i stanowiska swego nie opuścił, 
udy na jego miejsce przysłano Ciecna 
Słabego — ludność miejscowa zmusiła 
Słabego do wyjazdu najoiizszytn pocią­
łem, wzywając go, by uie ośmielił się 

wracać. Do ministra. poczt w Pradze 
zwróciła się ludność R Ażenbencą z tele­
graficzną rezolucją, kończącą s4 słowa­
mi: „Słowak to me. Czech!- W sprawję 
tej udaje się do Pra’gi ks., poseł Hnaza.

Rokowania 
angielsko-memieckie.

LONDYN, 25.11. (AW.) Rokowania 
handlowe angielsko-niemieckie posuwa­
ją się pomyślnie naprzód. W wielu 
punktach poprzedniego traktatu, wyma­
gających zmiany, na skutek zmian w 
polityce celnej obu zainteresowanych 
rządów, osiągnięto juź porozumienie 
Rząd angielski zgodził się na pewne 
koncesje dla przywozu niemieckich to­
warów. Jeśli rokowania pójdą w do 
tycnczasowem tempie, możaa Oczekiwać 
ich sfmabzowania jeszcze w bieżącym 
tygodniu.

O pokój w Marokku.
LONDYN, (A. W.) Nadeszło tu­

taj szereg wiadomości, źe Francja i 
Hiszpanja gotowe są do zawarcia po­
koju z Riffenami i przyznania im 
pewnej niezależności. Abd el Kumo­
wi miałaby być zostawiona armja po­
trzebna do utrzymania porządku w 
kraju. Abd el Krim musiałby się zrzec 
tworzenia samodzielnych przedstawi­
cielstw zagranicznych i w sprawach 

Za granicą o premjerze Skrzyńskim.
GENEWA, 25.11 (PAT). Zarówno { Skrzyńsk ęjp i pod jego przewodnie- 

w miarodajnych kołach Sekretariatu Ligi twem uważane jest za akt wielkiej do- 
narodów, jak i wśród przedstawicieli | mosłości państwowej, który niewątjliwie 
prasy europejskiej i amerykańskięi, akre- | wzmocni znaczenie i potycję między- 
dytowanej przy Lidze narodów, utworze- I narodową Rzeczypospolitej.
nie gabinetu koalicyjnegp .przez ministra |

gospodarczych musiałby się podoo- 
rządkować programowi Ligi narodów, 
przyczem otrzymałby pewną część 
dochodów z przedsiębiorstw tworzo­
nych w Marokku przez cudzoziemców. 
Dalsze koncesje ze strony Francji są 
według tych wiadomości wykluczone 
i gdyby się Abd el Krim na te wa­
runki nie zgodził, to straci i te ko­
rzyści.



*t. m

PRZEGLĄD PRASY
Nauka ostatnich przasilefi.

Omawiając przesilenia gospodar­
cze i gabinetowe we Francji i w Pol­
sce krakowski .Glos Narodu* taką 
z nich wyciąga naukę, że zarówno 
we Francji jak i w Polsce ujawnia się 
sprzeczność między radykalizmem 
parlamentów a prawicową tendencją 
czasu. Przeciwieństwem jest W. Bry- 
tanja, Niemcy i Włochy, gdzie kurs 
prawicowy osiągnął w dziedzinie fi­
nansowej i gospodarczej wielkie su­
kcesy.

1 my musimy zrezygnować z wie­
lu ,zdobyczy* demokratycznych, by 
przeprowadzić sanację i stworzyć 
rząd trwały. Musimy dać rządowi 
pełnomocnictwa, powierzyć mu fa­
ktyczną dyktaturę gospodarczą.

Powinien ten rząd być mało 
wrażliwym na nastroje Sejmu, a ra- 
cze| wolę swą Sejmowi narzucać. 
W łonie rządu, zdała od wiecowej 
atmosfery Sejmu, dojrzeją niewąt­
pliwie projekty, które jpź nie będą 
.lewicowymi*, ale za to pożyteczny­
mi dla państwa. Posłowie socjali- 
styc ni zrozumieli już jedną prawdę, 
że sami bez współdziałania z pra­
wicą, me uratują państwa. Mamy 
nadzieję, źe zasiadając w rządzie, 
nauczą się i drugiej prawdy, źe 
można uratować państwo jedynie 
środkami i metodami, które zaleca 
owa znienawidzona prawica.

Sądząc po dojściu do zgody przy 
tworzeniu gabinetu koalicyjnego między 
PP.S. a ZLN^ można mieć nadzieję 
że wybiła już w Polsce godzina otrze­
źwienia i wkrótce nastąpi reakcja prze 
ciw rozdrapywaniu funduszów skarbo­
wych na przedwczesne urządzenia spo­
łeczne, na które nas nie stać

Omal nie doszło... do wojny.
Paryski korespondent .Narodni Li­

sty* podał swemu dziennikowi sensa- 
cy ne informacle o tem, jak to w ub. 
tygodniu nie doszło omal do wojny, ja 
ką chcieli spowodować militaryści nie­
mieccy, chcąc zniszczyć tem wystąpie­
niem możliwość przyjęcia przez Niemcy 
umów Iocarneńskich.

Rzecz trzymana była w ścisłej ta­
jemnicy i najwyżej dwanaście osób 
we Francji wie o tem, źe w ubie­
głym tygodniu Europa o jeden krok 
tylko była oddalona od wybuchu 
nowej wojny. Niemlecko-narodowi 
widząc, na skutek głosowania nad 
traktatami Locarneńskimt i na sku­
tek wstąpienia Niemiec do Ligi na­
rodów wszystkie ich widoki na 
zmianę granic zostały zniweczone, 
uzbroili się do akcji rewolucyjnej. 
Plan został przygotowany ostrożnie. 
Komendant niemieckiej dywizji przy 
polskim korytarzu miał wywołać 
zajście graniczne i następnie zło­
żyć o tem takie sprawozdanie, by 
wyglądało, że przekroczenie grani- 
nicy jest środkiem, skierowanym 
przeciwko Polsce.

Liczono na to, źe rozgoryczenie, 
panujące we wszystkich sferach ludno­
ści niemieckiej przeciwko Polsce, wy* 
woła nagły wy o uch narodowy, które­
go Streseman nie będzie mógł stłumić. 
Jednoczesne posunięcie szachowe w 
Austrii miało, zgodnie z nadziejami 
nacjonalistów, odwrócić uwagę Cze­
chów.

Plan cały wyjawił ptwien dzienni­
karz niemiecłti i zawiadomił o nim wła­
dze irancuskie. Na skutek dekonspiracji 
zapowiedziano dym.sję geueraia v on 
beckta, a Hindenburg publicznie wygło­
sił ua układy iocaraeńsm e pogląd zgod­
ny z poglądem rządu streseman ua.

Niewiadomo, ile jest taatazji w do­
niesieniu kurespoudeuta „Narodnich Li­
stów". W każdym razie po Niemcach 
można Spodziewać się wszystKiego.

Morderstwo polityczne.
FAKYZ, a».Xl. (Pat) .Matm* do­

nosi z bolji o sdradzieckiem zamor­
dowaniu prelekta policji Wiwczewa 
i Inż. Ganew*.

Exp osć premjera Skrzyńskiego
Zainteresowanie w Sejmie.

WARSZAWA, 2511 (Tel. wł)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
nowy rząd przedstawił aię Sejmowi. 
Zapowiedzianego ekspose premjera 
Skrzyńskiego przepełnione po brzegi 
galerie oczekiwały z olbrzymiem za­
interesowaniem. Również loże dyplo­
matyczne zajęte były do ostatniego 
miejsca. W chwili, gdy premjer Skrzyń 
ski w otoczeniu ministrów zjawił się

Przemówienie premjera.

Następnie premjer Skrzyński wy­
głosił deklarację rządową. Przemówię 
nie miejscami przerywali nieparla­
mentarnymi okrzykami komuniści i 
wyzwoleńcy.

Premjer Skrzyński podkreślił, źe 
budowa rządu, który staje przed Sej 
mem jest już jego programem Sejm 
wydał rząd z siebie, desygnując doń 
swoich mężów zaufania.

Rząd świadomy jest tego, źe na­
tychmiast i wszechstronnie należy za­
radzić przesileniu gospodarczemu we 
wszystkich jego objawach. W pro­
dukcji rolniczej i przemysłowej panu-

Budżet musi

Budżet musi być realny. Zwyczaj 
ne dochody muszą pokrywać wydat­
ki, to jest punkt kardynalny.

Jako źródło, o którem możnaby 
myśleć w związku z niedoborem, u- 
waźamy kredyty. Ale będą one mo­
żliwe tylko wtedy, kiedy kraj własnym 
wysiłkiem i własną wolą oszczędno­
ści. stworzy nieodzowne warunki dla 
uzyskania kredytów a mianowicie ró­
wnowagę budżetu i bilansu płatni­
czego. W tym kierunku muszą iść 
wszelkie wysiłki rząau i społeczeń 
stwa.

Rząd w najbliższej przyszłości 
przed Sejmem wskażę na środki, któ­
re umożliwią osiągnięcie tego celu, 
domagając się by środki te uchwalił 
Sejm w drodze przyspieszonej i naj­
lepiej odpowiadającej pragnieniom

Reforma rolna.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia premjer Skrzyński podniósł spra 
wę realizacji reformy rolnei. W dziedzi­
nie poparcia i rozwoju rodzimej produk­
cji rolniczej rząd będzie się kierował za 
sadą wolnego handlu. Pożądane będzie 
normowanie kwalifikowanego eksportu 
w celu ułatwienia zbytu produktów rol­
nych zagranicę i powiększenia opłaca-

Kredyt dl

W dziedzinie produkcji przemy­
słowej rząd będzie dążył do stwo­
rzenia warunków umożliwiających u- 
zyskanie kredytów, do wzmożenia i 
ożywienia produkcji i handlu w natu­
ralnych ich łożyskach. Zamierza to 
osiągnąć przez zmniejszenie kosztów 
produkcji za pomocą podniesienia 
wydajności pracy i potanienia kredy 
tu przez odpowiednią wewnętrzną 
akcję kredytową.

Polityka z

W dziedzinie polityki zagranicz­
nej premjer Skrzyński podkreślił nasz 
sojusz z Francją i z Rumunją, życz­
liwy stosunek do państw bałtyckich, 
polepszenie się stosunków z Czecho­
słowacją i odprężenie w stosunku do 
Rosji.

VV stosunku do Niemiec mamy 
do zanotowania fakt polityczny o o- 
gromnem znaczeniu międzynarodo­
wem — Locarno. Nie wątpimy, że 
odpowiednio do treści zawartycn tam 
umów jako całości stosunek nasz do 
Niemiec będzie się mógł kształtować 
w sposób zapewniający korzyści obu

Stosunki

Zapowiedziałem rok temu, że do­
łożę wszelkich starań, izby w stosun­
ku do Rosji nastąpiło odprężenie i 
sąsiedztwo nasze z Rosją było nace­
chowane dążeniem do poprawnego

Rząd obecny - 

Rząd obecny jest rządem zgody
—- mówił dalej premjer, — i opiera
się na liberalizmie w stosunku do
wszystkich obywateli państw* poiakie-

na sali posłowie z grupy Wojewódz­
kiego powitali icb okrzykami komu­
nistycznymi Marszałek przywołał kil­
ku z nich do porządku Komunisty­
czny poseł Królikowski nadesłał do 
marszałka pismo, w którym zrzekł 
się mandatu Wybór wicemarszałków 
Sejmu w miejsce posła Moraczew­
skiego I posła Osieckiego odroczono 
do następnego posiedzenia.

je bezrobocie, któremu rząd poświę­
ca dużo uwagi. Drożyzna kapitału 
podnosi koszta produkcji i utrudnia 
konkurencję z zagranicą, zagrażając 
tem samem bilansowi handlowemu.

Rząd przychodzi do władzy po 
gabinecie Władysława Grabskiego, 
który dokonał wielkiego dzieła wpro­
wadzenia pełnowartościowej waluty i 
zatrzymania powodzi inilacji. Rząd 
obecny będzie stał twardo na stano­
wisku utrzymania pełnej wartości zło­
tego i użyje wszelkich środków, aby 
z tej placówki nie zejść i do inflacji 
nie powrócić.

być realny.

rządu i możliwościom Sejmu.
W najbliższej przyszłości mini­

ster skarbu postawi Sejmowi propo­
zycje, zawierające program realizacji 
tych postulatów. Ogólna zasada o- 
szczędności powinna uwzględniać w 
praktyce tezę, że w miarę możności 
zwyczajne dochody powinny iść na 
pokrycie zwyczajnych wydatków, nie 
zaś na inwestycje.

Rząd będzie się kierował zasadą 
równomierności i nie zamierza pro­
ponować żadnych specjalnych ogra­
niczeń budżetu wojskowego.

Oszczędności nie mogą w niczem 
podwyższyć siły obronnej państwa.

Rząd podtrzymuje ustawę w spra­
wie pożyczki zagranicznej, co do 
dwóch innych ustaw zastrzega sobie 
wolną rękę.

jącego się eksportu. Zdaniem rządu 
prawdziwa sanacja stosunków .Jjspodar 
czych w rolaictwie będzie musiała być 
dokonaaa przy po nucy dmgoternino wyc h 
Kredytów rolniczych. Kząl będzie dążył 
do tego celu, a za nai nłaieiszą potrze­
bę w tym zakresie u wata koo wersję zo­
bowiązań KrotKO terminowych.

przemysłu.

Wszystkie państwa europejskie 
z wyjątkiem Anglji stoją wobec cięż­
kiego problemu walutowego. Jednak 
można przypuszczać, że w medale 
kiej przyszłości sprawa kredytów w 
interesie podtrzymania zdrowych wa­
lut będzie musiała być rozw.ązana w 
nalezytem zrozumieniu tego proble­
mu jako zakończenie okresu wojen­
nego i zakończenie konsekwencji po­
wojennych.

sąsiadom. W tym celu też wznowili­
śmy pertraktacje baadiowe i pragnie­
my, by one postępowały w szybkiern 
tempie, przy ouustronaej woli zakoń­
czenia ich jaknajrycblej.

Nakoniec wspomniał premjer o 
podjęciu rokowań z Litwą i wyraził 
radość, że podczas n>edaleicie| konfe­
rencji w Londynie będzie miał spo- 
souonosć obszerniej pomówić o pro­
blemach europejskich z ministrem 
Chamberlainem. Wysiłek pokojowy 
Anglji na kontynencie będzie szedł 
nadal razem po tej samej linji z na­
szym wysiłkiem.

z Rosją.

współżycia. Bytność komisarza ludo­
wego Cziczerina w Warszawie oyła 
realizacją pozytywną na pierwszym 
etapie po tej wyznaczonej drodze.

to rząd zgody.

go. Rząd obecny powstał wielkim 
wysiłkiem ducha naronu, wietaiem 
p-nstwowem sursum cord* i poczu­
ciem stronnictw, len rząd chce i bę­

dzie rządzić.
Rządzić, to znaczy Jnie praktyko­

wać, ale starać się nie oddawać aię 
kunktatorstwu ale działać, to znaczy 
z całym naciekiem, z całą wytrwa­
łością pełnić, przestrzegać i podnosić 
skrupulatność, rzetelność, moralność, 
nieskazitelność administracji. Rządzić 
to jeat brać odpowiedzialność. Jeżeli 
kraj, patrząc na ten wysiłek tworzą­
cego się rządu i na zapowiedź którą 
w sobie zawiera, przypuszczałby, iż 
po jego utworzeniu wszelkie zło jest 
oddalone, myliłby aię. Jeśli zaufa i 
zrozumie, że rząd ten z całym wy­
siłkiem, z całą bezwzględnością i całą 
konsekwencją będzie prowadził krok 
za krokiem kraj po żmudnej i cięż­
kiej drodze powoli i pewnie do le­
pszego jutra, to zaufanie będzie sil­
niejsze kraj będzie w prawdzie.

Echa śląskie.
KrwaWe rozruchy w Bytomiu.
KATOWICE, 25-11. (Telefonem). 

Według krążących uporczywie po 
mieście pogłosek, wybuchły dziś w 
godzinach porannych rozruchy w By­
tomiu. Demoostrowali podobno bez­
robotni, żądając pracy i chleba. Po­
licja interweniowała w kilku wypad­
kach, również mają być liczne ofiary 
w luddach Narazie nie można stwier­
dzić prawdziwości tej wiadomości.

Wyjazd bezrobotnych do Francji.

MYSŁOWICE, 25.11 (Telefonem) 
Wczoraj odjechał se stacji zbornej 
w Mysłowicach, transport bezrobo­
tnych do Francji złożony z 744 osób

Nauczyciel nruski jako pro­
pagator wojny.

W ostała1 ch dwóch zeszytach. (Nr. 
36 i 37i tygodn'ka londyńskiego rl. K.
s. Weekly. wydawanego orzet G K. 
Chesterton*a ukazał atę w d«5:h czę. 
śełsch artykuł .Blockade the Prusslan 
Schooolmaster".

Artykuł zaznacza, źe jefll nie prze­
prowadzi się blokady oruśklego nauczy­
ciela na Zachodde, żadne oakty nie za­
bezpieczą ooKoju w Europie.

Na podstawie w/asnych berlińskich 
spostrzeżeń podaję autor przykłady s«ol • 
nejo nauczania młodzieży w reoubliiciń- 
gkich Niemczech, które iest ta< samo 
monarchistyCsne i duchem orusactwa zie- 
jące, jak za cesarstwa. Od lat conaj­
mniej 50 nauczyciel pruski zdołał w ca­
łych Niemczech za<corze.i.ć głęb/rą wi- 
rę, źe .marchie wschodne**, to/craje od­
wiecznie! rdzennie niemieckiaf i że kró­
lowie pruscy przez rozoiory Polski nie 
dopuścili się żadnej krzywdy na narodzie 
polsłi.m, lecz soetaili wielKi czyn aaro- 
dowy oddaiąc Niemco n to, co im Pola­
cy zrabowali.

W tym duchu też praski nauczyciel 
wszelKich stoorn i bez różnicy KierunKu 
6wego w polityce wew.iętrzaei prowadzi 
niestrudzoną prooagaidę na Zncnodzie, 
zalewając szczególnie prasę angielstą i 
ameryKańską artykutam o Wielo > j.sce 
Górnym Sląs<u, .korytarzu", Gdańsku, 
pełnymi fałszów historycznych I statysty­
cznych z wypieranie n się wias.iej nie­
mieckiej przedwojennej statystyki.

Kedatcje tycn p<s n me posiadają 
należytego przygotowania do wykrycia 
kłamliwości tej propagandy, a od roku 
18ó3 prusacy umieli wzbudzić przeciw 
polskim uczonym i polityko n tyle nieu 
fności na Zacnodzie, że wszelKtemn pol­
skiemu przeciwdzlaiautu ume.noznw.mi 
dostęp do tej prasy.

Jedyny.n sposooem przeciw te nu m i ■ 
globy b>ć ustanowienie międzynarodo­
wego biura rebazcyjnego (imer.iatio.ia! 
Editoriai Boarbj t stworzenie związzu 
redaKturów angielsKicn i amerykańsKicn, 
którzy zooowiązanoy się me drutować 
żadnego artyku.u propagandy niemiec­
kiej oez puuoama go uprzedniemu zOd- 
aauiu przez .luternaiionai Editoriai doaru“ 
1 bez odpowiednicn uwa' sryiyczuych 
opartycn na powadze tego oiura.

inaczej pruski nauczyciel znów do­
palę swego celu i prędzej czy pózm-j 
wywoła uową wojnę, wmówiwszy ca.e- 
mu światu, ze jest ,sprawicdhwa“.
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Czv wrócą czasy przedwojenne?
Gdyby pomoc rządowa dla 

bezrobotnych, którzy przekroczyli 
ustawowy 13-tyeodniowy termin, 
bvła przewidziana na kilka mie­
sięcy, powiedzmy nawet na rok, 
gdyby trzeba było wydać w tym 
celu doraźnie ze skarbu 6—^milio­
nów złotych (na samo Zagłębie), 
a potem zakipiałaby z powrotem 
praca w przemyśle, możnaby po­
święcić znaczny fundusz na do­
raźne przetrzymanie kryzysu.

Niema jednak żadnych wido­
ków na wzmożenie ruchu w prze­
myśle i doprowadzenie go do stanu 
przedwojennego. Straciliśmy olbrzy­
mi rynek rosyiski, będący przed 
womą terenem eksploatacji nasze- 
ga przemysłu, inne rynki zagrani­
czne wcbtc konkurencji amery­
kańskie), angielskiej, niemieckiej 
itd. zn nieiszaią swą pojemność 
dla polskich wyrobów, a zubożony 
iynek wewnętrzny iest za słaby 
finansowo, by zatrudnić polski 
przemysł w całej rozściągłości.

Minęły czasy tej uciechy naro­
dowo, że przemysł łódzki czy bia­
łostocki stanęły w któtkim czasie 
na wyższej niż przed woiną sto­
pie, zasilone oltrzymierni pożycz­
kami ze skarbu państwowego w cza­
sie inflacji. Dźwignęły się wówczas 
fabryki, ściągnęły z powrotem dzie­
siątki tysięcy robotników, zrobiły 
nie,eden dobry interes. Lecz gdy 
minęła inflacia, wielkim sumptem 
odrestaurowany przemysł stanął 
bezradny wobec braku rynku, z 
tygodnia na tydzień zaczęło wzra­
stać bezrobocie i ostatecznie ten 
' ów fabrykant łódzki przenosi 
swoją fabrykę do Rumunji lub 
pertraktuje o przeniesienie jej do 
Rosji, choć w ten sposób może 
zaspokoić tylko osobistą kalkulacię. 
Wziąć może bowiem z sobą tylko 
maszyny, bo robotników nie przyj­
mie ani Rumunia ani Rosja so­
wiecka, mając u siebie własnych 
bezrobotnych.

W melepszym położeniu jest 
środowisko przemysłowe Zagłębia, 
w głównej mierze związane z pokła­
dami węgla i minerałów w ziemi, 
których nie można przenieść w 
inne kraje. Pewną klapę bezpie­
czeństwa stanowiła tu emigracja do 
Francji, która lednak ma tą złą 
stronę, że pozbawia kraj naibar- 
dz’ei przedsiębiorczego i zdrowego 
elementu robotniczego, który przy 
odpowiedniem zużytkowaniu i w 
innych warunkach mógłby być dla 
Polski użyteczny.

We wczoratszym artykule wy­
mieniono cyfrę 16045 objętych o- 
pieką Funauszu bezrobocia. Poza 
ią liczbą było jeszcze w Zagłębiu 
(powiaty Będziński i Olkuski) 6330 
beziobotnych, którzy me zareje- 
stiowaii się w Funduszu bezrobo­
cia. Innemi słowy, w calem Za­
głębiu jest obecnie (licząc tydzień
14—21 listopada) 22 375 bezro­
botnych. Ilość zatrudnionych w tym 
czasie w zakładach przemysło­
wych wynosiła 60.922 osób.

Z cyfr tych wynika, że Zagłę­
bie, które przed wojną liczyło we 
wszystkich zakładach przemysło­
wych 84 tysiące robotników, obe­
cnie ma ich 83.297, i to już po 
znacznym odpływie na wieś i do 
Francji. W stosunku więc do skur­
cz “mai sie ryjków odbioru, zmniej­

szenie sie zajętych pracą robotni­
ków o 27.4 proc, nie jest zbyt 
wielkie i tylko dzięki skupieniu 
bezrobotnych w jednem środowi­
sku i potrzebie przyiścia im z po­
mocą przeraża cyfrą z górą 22 

tysięcy skazanych na nędzę.
Trzeba jedn ak popatrzeć trzeź 

wo p rawdzie w oczy i zapytać się: 
Co będzie dalej? Czy przemysł Za 
głębia wróci do przedwojennych 
czasów i zatrudni z powrotem tych, 
którzy obecnie pozostają bez pra­
cy? Jest więcej niż pewnem, że 
z powodu braku rynków zagra­
nicznych jak i malej pojemności 
rynku wewnętrznego czasy te nie 
wrócą, a jeżeli wrócą, to nie prę­
dzej jak za kilkanaście lat dopiero.

Pozostaje przeto druga alter­
natywa: Co zrobić na przyszłość

Zycie i wolywy żydów na taacli MH.
Żydzi, jako roznosiciele kultury rosyjskiej. — Eksploatacja las5w źródłem zarobku żydowskiego. — Chłoo i robotnik w niewoli żydowskiej. — Ma­nipulacja kwitkami — Monopol drzewny. — Napady dywarsyjne a żydzi.

Żydzi na Wołyniu i Polesiu stano­
wią większy procent ludności niż w cen­
trum Polski. Różnią się wyglądem ze 
wnętrznym od swoich współrodaków z 
innych dzielnic. Noszą się po europej 
sku, mówią żargonem i po rosyjsku. 
Znają polski, ale go unikają. Uświado­
mieni wyżej niż żydzi Krajowi, posiadają 
wiele organizacji kulturalnych, sprowa­
dzam wiele pism i interesują się naj­
bardziej sjonizmem-Nacjonalizm u nich jes' 
znacznie więcei rozwinięty niż w a<iych 
dzielnicach Prenu nerują j kuDuią wie­
le gazet żargonowych, a w braku tych 
rosyjskie zagraniczne (z R*gi i Berlina). 
Warszawskie pisma dla nich nie miaro­
dajne, a polskie mato ich interesują.

Popierają usilnie swoje szkolnictwo, 
ochrouki itp. O rzymuią znaczne fun­
dusze z zagranicy. Z 4 seminariów he­
brajskich, istniejących na całym świecie 
aż dwa znajduią się w W.lnie. U nich 
najwięcej zaihowalo się Książek rosyj­
skich. które czytają z zapałem I rozpo­
wszechniają między ludnością cnrześciań • 
ską, rosyjskie teatry dla nich, objeżdżają 
najdalsze zakątki.

Mniej w.ęcej połowa żydów zajmu­
je się eksploatacją lasów. Tu na nie­
szczęście nie matą konkureacji. Eksplo 
atacja lasu, nawet mata, ma to do siebie, 
że daje zatrudnienie wszystkim okoli, 
cznym wioskom.

Aby tem mocniej związać chłopów 
i robotników i zapewnić sobie ich bez­
względny poslucn, uzależniają Ich je­
szcze w ten sposób, że za robociznę i 
furmanki nie płacą gotówKi, lecz dają 
kwitki, a wypłaty urządzają co dwa ty­
godnie, lub rzadziej, zależnie od tego czy 
robotnicy pozbyli się Kwitów, czy nie 
Robotnik wszędzie jednaKi, szczególnie 
wieśniak. Szuka roboty, kiedy go przy­
ciśnie ostatnia potrzeba Bo je­
żeli ma grosz przy duszy, to .pjaostwu- 
je“. Kiedy się zadłuży, szuka roboty. 
Nie jest więc w stanie czekać am kilku 
dni na swój zarobek, żyie i wyrabia so­
bie kredyt kwitkami. Zawsze znajdzie 
się SpeKulaut, Który często nawet ni­
czem więcej się nie zajmuje, jak robie- 
niem tej .grzeczności", że kupuje kwity 
za gotownę, ale za połowę ceny.

£a nieboszczki polskiej marki ten 
usus aawat kolosalne zyski. Wystarcza­

„Przymusowy asortyment".
(Korespondencja

W Moskwie i w innych miastach 
powiał wiatr, przypominający nastro­
je komunizmu wojennego: obławy, 
walka ze spekulacją, zesrania i t. p.

Kupcy prywatni i tcooperatyści 
również uczestnicy handlu państwo­
wego, syndykatów i trustów są w 

z bezrobotnymi? Niema chyba w 
Polsce takiego warjata, któryby 
żądał, by państwo przez jakich 
10—15 lat dawało ze swego skar­
bu po 330 tys. zł. miesięcznie i by 
po 11 tysięcy ludzi żyło mizernie 
na koszt państwa, ograni czając się 
do jednego zaięcia, jakiem jest na­
wiedzanie Funduszu bezrobocia i 
słuszne wyklinanie na ciężkie czasy.

Pewną wskazówkę znajdujemy 
w cyfrze 6330 bezrobotnych na te­
renie Zagłębia, którzy nie zajestro • 
wali się w Funduszu bezrobocia i 
nie zgłosili się po zasiłki. Ludzie 
ci, według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, wrócili na wieś i tam 
znaleźli jakoweś zatrudnienia.

Na ten temat — następnym 
razem.

7. Op.

ło orzetrzymanie chłopom wypłaty przez 
jeden miesiąc, a wykupywało się kwity 
za 5 proc, wartości z powodu dewaluacji. 
Brak gotówki pozwala nieraz długo od­
wlec wypłatę i za pomocą sklepików i 
lichwiarzy zmiejszyć ją do 70 proc. To 
też wystawiaią kwity nawet gdy mają 
leżącą gotówkę, wchodząc do spółki ze 
sklepikarzem i lichwiarzem.

Eksploatacja lasów jest najważniej­
szą gałęzią handlu i przemy słu kresowe­
go i znajduje się prawie nie podzielcie w 
ręku żydów. Chociaż obecnie panuje za­
stój z latami ubległemi i przedwojenne- 
mi, to jednak'1 redukcja objęta polskie 
przedsiębiorstwa, które się prawie wszy­
stkie zlikwidowały, w malei części do­
tykając żydów. Rezultat jest ten, że te­
raz są bez konkurentów. Gdy w takich 
warunkach polskie przedsiębiorstwo ood- 
jęło się budowy stra źnic dla K O a 
żydzi zorientowawszy się, że chce ono 
pracować bez ich pomocy, potrafili tak 
zaagitować, źe cement, wapno, dachów­
ka i t. p. tygodniami stały w wagonach 
(na na osi). Chłop nie chciał wozić i 
robotnik me chciał zająć się wyładun­
kiem z obawy przed zemstą rozwście­
czonych handlarzy. Było to wprawdzie 
zajęcie ale ząięcie chwilowe, choć zaraz 
i dobrze płatne. Obawiali się jednak 
utracenia zaięcia stałego, choć mniej ko­
rzystnego. W Końcu mus ano wziąć po­
średników żydków i płacić za wszystko 
dosłownie podwójnie.

Zatrudnienie dają w pierwszym rzę­
dzie elementom nie polskim i niepe­
wnym. Nie trwożą się wcale sąsiedztwem 
bolszewizmu, jak to zwykli czynić Pola­
cy, są organizacją samowystarczalną i 
zdolną przeprowadzić swoje zamierzeai a. 
Bandyci oszczędzają ich, zabierają p o 
folwarkach polskie konie i inną ciężko- 
strawną zdobycz, ale przedziwnie mato 
łasi są na żydowskie pieniądze. Stero- 
ryzowana bandytyzmem ludność staje 
się przystępną dla wszelkiego wyzysku. 
Kiedy z wiosną rozpoczął się sezon na­
padów dywersyjnych, które za każdym 
razem zdradzały nieudolność ówczesnych 
naszych władz bezpieczeństwa, Polacy 
popadli w stan silnej depresp. Żydzi nie 
okazali żadnej depresji, nie umieli nawet 
ukryć radości, gdy poruszali ten temat w 
rozmowie. A. W.

własna .Iskry"),

Moskwa, w listopadzie 1925 r. 

panice; widzą jut przed sobą powrót 
do sposobów administracyjnych wpły­
wania na handel i kupiectwo. Mozę 
sprawa nie jest tak groźna, ale kró­
ciutki rozkaz Dzierżyńskiego do 
wszystkich oddziałów G. F. U.; jego 
-'cobiste uświadomienie. źe .wypali 

spekulację roipaionem żelazem* bu­
dzi trwogę w sercach .narodu ku­
pieckiego*. A nowe ciągłe rewizje 
w przedsiębiorstwach i .badania* z 
udziałem agantów G. P. U. tę trwo­
gę powiększają.

Łączą z tem fakty, które, być 
może są od 'tej sprawy niezależne. 
Np. w tych dniach dokonano w Mo­
skwie masowej obławy na chuliga­
nów, przy tem zatrzymano około 3 
tysięcy ludzi. Władze kategorycznie 
twierdzą, że chodziło im wyłącznie o 
wyłowienie chuliganów, ale wszyscy 
przypominają, źe w 1924 r. kiedy o- 
głoszono pochód na .nepmanów* tak­
że zwało aię to walką z bandytyz­
mem i t. p. A w wyniku tego ze­
słano do Narymu kilkaset osób...

Trwoga była tak silna, źe Dzier­
żyński sam zaczął uspokajać wylęk­
nionych, oświadczając w .Izwiestjach", 
że przeciwko uczciwym kupcom nic 
nie ma, a nawet będzie popierał in­
teresy detalistów, o ile nie będą spe­
kulowali i śrubowali cen.

A sprawa cen weszła w Rosji w 
fazę ostrą. Manufaktura, wyroby me­
talowe i inne potrzebne wai są tak 
drogie, że włościaństwo nie jest w 
stanie ich kupować. Wieś odpowie­
działa na tę drożyznę samorzutnie, 
zatrzymując □ siebie zboże. Bo poco 
je sprzedawać do składów państwo­
wych, jeżeli za otrzymaną gotówkę 
nic kupić nie można?

Takie zachowanie się wsi obaliło 
cały program eksportowy rządu. A 
przy niemoźebności uzyskania po­
życzki, wywóz to jedyna nadzieja, 
jedyny środek podtrzymania, zachwia­
nego czerwońca!

Rząd sowiecki wobec tego przed- 
siębierze środki celem ułatwienie 
włośclaństwu nabywania towarów po 
znośnych cenach. Trusty i syndyka­
ty zobowiązano do wyrzucenia swo­
jej produkcji na rynek po niższych 
cenach, ale w handlu detalicznym, 
prywatnym i współdzielczym ceny 
rosną. Szczególniej dzieje się to w 
dziale manutaktury.

Winowajców znaleziono. I sta.d 
ów nowy pochód na spekulantów!

Tymczasem nie doprowadzi to 
do celu, bo podstawą spekulacji są' 
różne przepisy i zwyczaje handlu so­
wieckiego. Należ/ tu na pierwszem 
miejscu tak zwany .przymusowy a- 
sortyment*. Nikt na zachodzie nie 
wie, co to jest. A jest to wynik tak 
zw. planowej gospodarki: towary wy­
rzuca się na rynek nie według popy­
tu, a według możności. 1 oto koope­
ratywa czy też kupiec, który chce 
nabyć gwoździe i perkal od guber- 
njalnego zarządu handlu wewnętrzne­
go (gubwnutorg) musi kupić cały 
.asortyment*, w którym prócz towa­
rów potrzebnych mu są i zupełnie 
zbyteczne. Jakiś sklepik wiej«fci ra­
zem z gwoździami do staje szczotki 
toaletowe, puder, przyrządy do ma­
nicure^ i t d. Asortymentu nie przy­
jąć nie wolno, a ponieważ część to­
waru leży bez użytku, przeto dorzuca 
się jego cenę do towaru, na który 
jest popyt. 1 w ten sposób włościa­
nin, kupujący pięć gwoździ, płaci je­
dnocześnie za słoik różu, którego nie 
prędko jeszcze będzie potrzebował. 
Oto jedna z głównych przyczyn dro­
żyzny, której p. Dzierżyński usunąć 
nie może.

Żadne środki pizymusowe nic tu 
nie pomcgą. Kupiec z pomocą ła 
pówek i t. p. wyciągnie ten towar, 
który mu jest potrzebny, ale przeło 
źy na konsumenta swoiste zupemie 
koszty handlowe. Nic się nie zmieni 
przez to, źe kilkuset kupców się 
zruinuje, posiedzi w więzieniach i na 
zesłaniacb.

System gospodarki sowieckiej 
będzie rnusiał z dróg administracyj­
nych zejść na inne tory, aby ratować 
sytuację. A. Z.

Zamiast wieńca dla ś. p. Wacława 
Byszewskiego, urzędnicy kopalni .Kli­
montów 1“ złożyli zl. 52 do Komitetu 
dożywiania dzieci w Klimontowie. ®
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Banki a średnia warstwa 
gospodarcza.

Jedną z przyczyn pogłębiającą 
ciężką sytuacje gospodarczą to nie 
Życiowe formalistyczne traktowanie 
szeregu zagadnień interesów społe­
czeństwa.

Najjaskrswiej przejawia się ten 
fakt w sterze interesów kupieckich 1 
rzemieślniczych w stosunkach z ban­
kami i urzędami skarbowymi.

Jeżeli jednak urzędy skarbowe 
i administracyjne mogą usprawiedlić 
się tem, że muszą wykonywać ściśle 
otrzymywane rozporządzenia, okólni­
ki itp. i pewne dowolne zmiany mo­
głyby spowodować zamęt w aparacie, 
to tego rodzaju Uomaczeniem abso­
lutnie me mogą się zasłaniać insty­
tucje bankowe.

Nie rządkiem jest zjawisko, Ze 
urzędy skarbowe wchodząc w ciętkie 
położenie kupca i rzemieślnika czynią 
ulgi w zakresie swej kompetencji, 
podczas gdy banki mając możność 
niejednokrotnie przyjść z istotną po­
mocą średniej warstwie gospodarczej 
nietylko nie czynią tego ale jeszcze 
więcel gnębią.

Niewątpliwie zło leży w niefor- 
tunnem obsadzaniu stanowisk kiero­
wniczych w instytucjach finansowych 
ludźmi mało obeznanymi z treścią 
śycia gospodarczego, a uważających 
zajmowane przez siebie stanowisko, 
jako przywilej traktowania innycb z 
góry, utrzymania dyscypliny w swem 
biurze na wzór armji, ścisłe przestrze­
ganie litery prawa 1 przepisów, nic 
nie robiąc w kieiunku zbliżenia się 
do tych, którzy mają stanowić Źródło 
soków odżywczych dla instytucji.

Nic dziwnego, Ze kupiectwo i rze­
miosła coraz więcej tracą zauianie do 
banków, które klijenta traktują jak z 
łaski, do banków, w których trzeba 
czekać godzinami, aby uzyskać moż­
ność widzenia się z dyrektorem i w 
rezultacie po parogodzinnem wycze­
kiwaniu dowiedzieć się, Ze ,pan dy­
rektor wyjechał...

Każdy wie o tem, Ze dla kupca 
jest najwatniejszem — jego dobra o- 
pinja kupiecka. Atymczsem dzieją 
się rzeczy, które zasługują na ostre 
napiętnowanie. Komornik ogłasza li­
cytację bardzo poważnej iirmy ku­
pieckiej na zlecenie banku i to w do­
datku banku, powołanego do Życia 
przez kupiectwo, rzemiosła i droboy 
przemysł w Poznaniu, a następnego 
dnia pojawia się odwołanie tego ban­
ku, Ze ogłoszenie o licytacji nastą­
piło wskutek przeoczenia urzędnika. 
Ładne przeoczenie, które podrywa 
zauianie do iirmy i naraZa firmę na 
utracenie kredytu.

W.na leży i pośród kupiectwa i 
rzemieślników. Brak solidarności i 
sprężystej organizacji nie pozwala za­
jąć zdecydowanego stanowiska celem 
przeprowadzenia sanacji w stosunkach 
w instytucjach finansowych.

Wszędzie organizacje gospodar­
cze odgrywają poważną rolę, a w 
szczególności przy rozdziale kredy­
tów. leb opinja powinna być miaro­
dajną., W Sosnowcu jest to tembar- 
dziej ważne, że kierownicy banków, 
przyzwyczajeni do formalistycznego 
traktowania klijentów po prostu dzia­
łają na szkodę interesu średniej war­
stwy gospodarczej.

Żie się dzieje, jeżeli kupiectwo i 
rzemiosła polskie tracą zauianie do 
banku i źle się dzieje, jeżeli bank 
nie umie odczuć istotnej sytuacji.

(«)

UWAGI.

Oszczędność a dzieci.
(ć) Ud pewnego czasu w miejsco­

wych azkołach powszechnych założono 
kasy oszczędności. Cel jest piękny, cho­
dzi bowiem O wszczepienie wśród naj­
młodszego pokolenia cnoty oszczędzania 
baidzo pożytecznej i w naszych warun­
kach aż nazbyt koniecznej.

Oszczędność polega na umiejętno­
ści wyrzeczenia się zbytku, a w suro- 
wszem jej zastosowaniu i na ogranicze­
niu wydatków niekoniecznie niezbędnych, 

Tymczasem we wspomnianych szko­
łach w wielu wypadkach rzecz się przed­
stawia dość dziwnie. Idea oszczędności 
wskutek nlezrozumi enia jej przez wycho­
wanków została całkowicie spaczona. 
Niewątpliwie wychowawcy w klasach 
wytłumaczyli dzieciom, ua czem polega 
oszczędność i jakie pieniądze powinny

Dalsze marnowanie pieniędzy?
Inwestycje czy nieprodakcyins ciężar y?

Wldoezsie rząd pasz naprawdę 
chce stworzyć nową .klasę* zawodo 
wych bezrobotnych, zamiast bowiem 
plapowej akcji przeciwko bezrobociu, 
wyrzuca się duże kwoty na bezcelo­
we zapomogi, demoralizując rzesze 
bezrobotoe, gdy tymczasem sumy te, 
użyte na inwestycje miejskie lub na 
pomoc dla przemysłu, zupełnie zmie­
niłyby nietylko formę niedomagania, 
lecz przyczyniłyby się w znacznej 
mierze do złagodzenia bolączki.

Władze centralne, widocznie z 
wiadomych tylko sobie względów, 
n>e chcą wogóle słyszeć o jakiejkol­
wiek w tym względzie reformie i w 
dalszym ciągu stosuią metody, które 
zemszczą się dotkliwie na całokształ-' 
cie naszych warunków gospodarczych

Już obecnie ujawniają sią skutki 
tej polityki demagogicznej, a co bę­
dzie dalej, gdy rząd nie zmieni po­
glądu i nie zastosuje istotnie racjo 
nalnej gospodarki?

Otóż Województwo zawiadomiło 
wszystkie samorządy, it otrzymało 
dalsze kredyty na akcję doraźną dla 
bezrobotnych, wobec czego odbędzie 
się w sobotę konferencja w Woje 
wództwie z udziałem przedstawicieli 
miast i związków komunalnych, w 
sprawie omówienia akcji, polegające) 
na udzieleniu bezrobotnym pomocy 
żywnościowej.

Podług projektu, bezrobotny ka­
waler ma otrzymać półtora centnara 
kartofli i 10 kg. mąki żytniej, bezro 
botny zaś z rodziną — 3 korce ziem 
niaków i 30 kg. mąki żytniej. Koszt 
takiej porcji dla kawalera wynosi 11 
zł., dla żonatego — 25 i pół zł.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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CZIUTU

Dziś Sylwestra op., Piotra. 
Jutro Seweryna w.
Wsch. słońca 7.42
Zach. . 3.52

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

.Dzwonek alarmowy* poraź trzeci wy­
stawiony będzie dziś po cenach sniżonycb 
od 30 gr. do 3 zł

.Śmierć Okrsoi* pod reżyserją Knake- 
Zawadzkiego będzie wystawiona w nad­
chodzącą sobotę.

W niedzielę jak swykle dwa przedsta­
wienia popołudniowe i wieczorne.

Teatr w Dąbrowie.
W poniedziałek w sali kina .Kometa* 

— .Śmierć Okrzei*. Ceny miejsc od 50 gr. 
do 4 zł.

Teatr w Będzinie.
We wtorek w sali kina .Corso*. .Śmierć 

Okrzei*. Ceny miejsc od 50 gr. do 4 zł,

Teatr w Zawierciu.
W Czwartek w sali kina .Stella*. — 

.Śmierć Okrzei*. Ceny miejsc od 1 do i sł. 

Teatr w Olkuszu.
W piątek — .Śmierć Okrzei*. — Ceny

miejsc od 1 do 4 z*

napływać do kas szkolnych. Dzieci, czy 
to źle zrozumiały, czy też w niezdrowej 
rywallzacii jedno chce prześcignąć d ru- 
gie w składaniu pieniędzy, dość, źe za­
miast oszczędzania proszą rodziców o 
drobne sumy, aby je nasiępnie złożyć w 
kasie. Właściwie więc nie jest to osz­
czędność ze strony dzieci, lecz jeszcze 
jedna więcej składka, złożona przez ro­
dziców. Warto, aby wychowawcy zwró­
cili uwagę dzieci na to, co to właściwie 
jest oszczędność.

A teraz pytanie: kto 1 w jakiej 
wysokości ma pokryć wydatek na 
ten cel? Otóż samorządy mają po­
kryć 60 proc, świadczeń dia niepo- 
blerających zasiłków i 75 proc, dla 
pobierających zasiłki, przyczem z o- 
statniej kategorji można ściągnąć >/, 
wartości świadczenia.

podług pobieżnych obliczeń mia­
sta nasze muszą wydać na ten cel 
około 160 tys. zł., Sejmik zaś około 
80 tys. zł., z czego w najlepszym ra­
zie moźnaby ściągnąć od pewnej ka­
tegorii bezrobotnych około 50 tysię­
cy złotych.

Najważniejszym zaś szkopułem 
w całej tej sprawie jest zupełny brak 
pieniędzy w kasach samorządowych, 
które wogóle w tytn roku nie mogły 
związać końca z końcem i ogranicza­
ły wydatki na najniezbędniejsze po­
trzeby, tymczasem rok się kończy 
i fest fizycznem niepodobieństwem 
zdobycie na wspomniany powyżej cel 
potrzebnej gotówki.

Z tych też względów samorządy 
mają zająć krytyczne stanowisko na 
konferencji i jeżeli rząd ma zamiar 
dalej kontynuować dotychczasową po­
litykę w stosunku do bezrobocia, 
niech robi to na własny rachunek.

Samorządy mają domagać się 
przeznaesenia sum zapomogowych na 
roboty inwestycyjne lub na urucho­
mienie pewnych działów przemysłu, 
a nie na szerzenie zdemoralizowania 
wśród bezrobotnych, i należy spo­
dziewać się, iż zdecydowane i soli­
darne wystąpienie musi odnieść po­
żądany skutek.

Teatr Polski w Katowicach.
Dziś — dla młodzieży szkolnej 

.Dziady*.
Piątek — .?sn naczelnik... to ja* po 

raz ostatni ceny o 50 proc, zniżone.
Sobota — .Piękna Helena* (opera ko­

miczna).

Podatek majątkowy.

Termio płatności czwartej części 
różnicy pomiędzy trzema ostatecznie 
obliczonemi, a uiszczonemi dotych­
czas wpłatami przypada w ciągu dni 
30 od doręczenia wezwania płatnicze 
go. Termin ulgowy w ciągu dni 45 
od doręczenia tego wezwania. W cią­
gu najbliższych 2 tygodni po upływie 
terminu ostatecznego doliczane będą 
odsetki za odroczenie w wysokości 
1 proc. Po upływie zaś tego czasu 
zacznie biec kara w wysokości 4 pr. 
miesięcznie. Reszta należności z ty­
tułu podatku majątkowego płatna bę­
dzie już w r. 1926

Obchody listopadowe,
Z racji rocznicy powstania listo­

padowego Miejski uniwersytet ludo­
wy urządza w środę dnia 2 grudnia 
o godzinie 8 wieczorem w sali teatru 
miejskiego uroczystą akademję. Pro­
gram akademji obejmuje prelekcję 
d-ra A. Pawełka oraz bardzo uroz­
maicony dział koncertowy, w którym 
oierze równią^ udział wybitny artysta 
scen polskich, mistrz słowa, o. Knake

Zawadzki. Bilety do nabycia w ka­
sie dziennej teatru. Ceny minimalne

W Domu ludowym w Sosnow­
cu w nadchodzącą niedzielę o godzi­
nie 7 wieczorem prof. J Grochowicz 
wygłosi odczyt na temat powstania 
listopadowego.

Święta Katarzyna.
Dzień wczorajszy był świętem 

wszystkich popularnych w Polsce 
Katarzynek. Czy wiecie Czytelniczki 
że Święta Katarzyna jest nietylke 
patronką roztrzepanych panien, lecz 
również i starych, poważnych profe­
sorów i wszystkich przedstawicieli 
nauki?

Mało kto bowiem wie, że św 
Katarzyna była prawdziwem źródłem 
wiedzy. Bardzo czczona w średnich 
wiekach we wszystkich prawie mia­
stach, miała ona swój pomnik wszę­
dzie gdzie się gnieździli i zdobiwali 
wiedzę żacy. Przedstawiano ją zaw­
sze opartą na swym emblemacie — 
złamanem kole. Pocuug legendy, fi­
gurującej w żywotach świętych ce­
sarz Mdiimus kazał zbudować spe 
cjalną maszynę na czterech kołach, 
zakończonych gwoździami i nożami, na 
których miano ćwiartować młodziutką 
świętą. Ale, jak twierdzi legenda' 
łaska Boska sprawiła, że koła te po­
pękały. Odłamki zaś ich, rozprysku­
jąc się na wszystkie strony, zabiły 
kilkunastu poganów — oprawców 
Profesorowie uniwersytetów zachod­
niej Europy do dziś dnia mają dla 
tej św. patronki specjalne uszanowa­
nie.

Posiedzenie Rady szkolnej.

Onegdaj wieczorem odbyło się 
posiedzenie Rady szkolnej m. So­
snowca. Załatwiono szereg spraw, 
dotyczących organizacji szkolnictwa. 
Między innemi omawiano sprawę kur­
sów miesięcznych dła nauczycieli 
gimnastyki. Pozatem zaprojektowano 
konferencję dla nauczycieli, wykłada 
jącycb przytodę.

Jaki kupić samolot?
Fundusze na obronę powietrzną 

państwa, będące w dyspozycji sejmi­
ku będzińskiego i komitetów LOPP. 
nie zostały jeszcze dotąd zużytkowe- 
ae. Chodzi bowiem o to, aby pie­
niądze były użyte jak najbardziej ce­
lowo. W tych dniach przybył w tej 
sprawie do Zagłębia oficer z DOK. 
Kraków z propozycją, aby za zebra­
ne sumy kupiono 2 samoloty-aani- 
tarki.

Z uwagi na to, że władze woj­
skowe najlepiej znają potrzeby obro­
ny powietrznej, należałoby się przy­
chylić do propozycji DOK. Kraków.

Brak prawa jazdy.
Policja sosnowiecka zatrzymała 

wczoraj kilkanaście samochodów nie- 
zarejestrowanych. Kilku z pośród 
kierowców me posiadało prawa ja­
zdy. Tem się tłumaczy duża ilość 
wypadków samochodowych.

Podatek od wyszynku.
Podatek od wyszynku i drobnej 

sprzedaży trunków za pierwsze pół­
rocze rb. płatay jest łącznie z po­
datkiem przemysłowym. Ostateczny 
termin płatności 5 raty tego podatku 
upłynął z dniem 15 listopada. Ulgo­
wy termin płatności nie będzie płat­
nikom przysługiwał i kara za zwłokę 
liczy się od dnia 15 bm.

Nieprawdopodobne, a jednak 
prawdziwe.

Funkcjonariusze urzędu skarbo­
wego przy nakładaniu podatku dopu­
szczają do wypadków wprost niepra- 
wdopodobnycn. W tych dniach w 
firmie .Olmit* nałożono podatek na 
wino. W jednej z beczek było wino 
zepsute i podatek przewyższał jego 
wartość. Właściciel, aby uwolnić się 
od podatku wylał wino, które z po­
wodzeniem mogło być użyte jako o- 
cet. Znalazł się nawet pod ręką ku­
piec, który chciał nasyć ocet, lecz z 
punktu widzenia farmaiistyki było to 
rzeczą niemożliwą bez zapłacenia po. 
datk'i W ten sposób ztn .raowaco
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beczkę octu. Biurokratyzm jest za­
wsze bezduszny, ale opisany tu na- 
'eźy do kategorji bardzo szkodliwych.

Zebranie zarządu TNSW.

W lokalu szkoły im. kr. Jadwigi 
odbyło się zebranie nowego zarządu 
miejscowego koła TNSW. Z pośród 
członków zarządu powołano na prze­
wodniczącego p. Zillingera Walde­
mara, na zastępcę przewodniczącego 
p. Tatomira Adama, na sekretarza p- 
Krzanowskiego Stanisława, na skar­
bnika p. Daokowską Marję. Po do­
konaniu podziału czynności między 
członków, nowy zarząd postanowił 
zreorganizować koło miejscowe, stwo­
rzyć w łonie koła prawdziwy ośrodek 
życia towarzyskiego, wzbudzić więk­
sze zainteresowania się sprawami 
istotnemi, tudzież zachęcić do czynnej 
pracy w TNSW. Po szczegółowem 
omówieniu programu przyszłej dzia­
łalności zarządu, wydelegowano p. 
Zillingera na organizuiący się w dniu 
6 grudnia w Warszawie zjazd prze­
wodniczących kół.

Nowy minister do kolejarzy.

Nowy nroister kolei, p. Adam 
Chądzyński wydał odezwę do praco­
wników kolejowych w której m. in. 
piszę:

.Potężna dźwignia ekonomiczne­
go rozwom krain, nerw życia gospo­
darczego i najważnieiszy aparat o- 
brony narodowej — koleje polskie — 
muszą być doprowadzone i utrzyma­
ne na stopniu najwyższej sprawności 
i wydajności. Gospodarka kolejowa 
oparta być musi na znajomości rze­
czy oraz sumienności kierowników i 
pracowników, na zwalczaniu i usuwa­
niu niepotrzebnego biurokratyzmu ży- 
ciowem stosowaniu największej, a ro­
zumnie pojętej oszczędności rzeczo­
wej i osobowej*.

Stosując takie wymagania, p. mi­
nister dalej piszę:

„Ze swej strony natomiast zape­
wnić mogę, że do wszystkich odnosić 
się będę z największą życzliwością, 
a słuszne dążenia kolejarzy zmierza­
jące do zaspokojenia potrzeb codzien­
nego życia, poprawy bytu oraz stwo­
rzenia najlepszych warunków służby, 
poprę zawsze w granicach możliwo­
ści państwowych*.

W sprawie komunikacji autobusowej

Jak się dowiadujemy, w Zagłę- 
biu bawili przedstawiciele pewnego 
poważnego konsorcjum warszawskie­
go, którzy zaznajamiali tlę szczegó­
łowo ze stanem dotychczasowej ko­
munikacji autobusowej u nas, gdyż 
konsorcjum to ma zamiar uruchomić 
około 20 autobusów we wszystkich 
kierunkach Zagłębia.

Podobno nowe przedsiębiorstwo 
chce zaprowadzić komunikację auto­
busową na zupełnie odmiennych wa­
runkach, niź to dotychczas stosowali 
obecni właściciele autobusów, to też 
nowa impreza może wytworzyć po­
ważną konkurencję istniejącym już 
i przeważnie niezasobnym przedsię­
biorstwom. W każdym razie, podró­
żni na tem nie stracą.

Z koncertu w Domu ludowym.
Niedzielny koncert Domu ludo­

wego w lokalu własnym, z okazji 
święta patronki śpiewu i muzyki św. 
Ctecylji, był jakoby dorocznym prze­
glądem prac

Zespół amatorski D. L odegrał 
pełną humoru 1 aktową komedię 
Fredry p. t. „Posażna jedynaczka*. 
Na uwagę zasługiwała ga pp. Hr. 
Kocotówny, Gruszczyńskiej, Agdano- 
wej, Ochmanowny, oraz pp. Osińskie­
go, Grajnerta, Kocota i Matyszkiewi- 
cza, którzy z całem zrozumieniem 
myśli autora wywiązali się z podję­
tych ról.

W czasie kilkuminutowej przer­
wy, prezes DL. p A. Dębicki podzie­
lił się z zebranymi smutną wiadomo­
ścią o zgonie St. Żeromskiego. Ze­
brani uczcili jego pamięć przez po­
wstanie. ■

Po przedstawieniu chór mieszany 
DL pod batutą prof. St. Stoińskiego, 
zaśpiewał Modlitwę—Moniuszki, oraz 
.Pieść o komarze* i „Nie mogę" 
kompozycja własna prof. Hoińskiego.

Licznie zebrani słuchacze nie ską­
pili oklasków chórowi, jako też jego 
dyrygentowi.

Gdy się weźmie pod uwagę wa­
runki, nieraz prawdziwie ciężkie z 
jakimi musi obecnie walczyć Dom | 
ludowy, aby utrzymać swe istnienie

Pomysły strajkowe P. P. S.
Wymiana listów między Centralnym Związkiem górniczym a Bada Zlazda.

Posłowi Stańczykowi brakło fa­
jerwerków partyjnych i dlatego za 
wszelką cenę radby wywołać strajk 
w kopalniach Zagłębia. Człowiek' ten 
o wielkim temperamencie a gorazem 
pomyśleniu nie liczy się tem, że 
strajk w kopalniach w chwili obec­
nej byłby nieszczęściem dla robotni­
ków, a przyniósłby korzyć raczej 
właścicielom kopalń.

Ale co to obchodzi posła Stań­
czyka, który zatęsknił za awanturą 
Z poduszczenia przeto tego działacza 
Centralny Związek górników wysto 
sował do Rady zjazdu przemysłow­
ców list i zażądał zwołania konferen 
cji, powołując się na .nieporozumie 
nia wynikłe z powodu czasu pracy 
na kopalniach*.

Ponieważ zasadniczego nieporo­
zumienia między górnikami a kopal 
mami niema na tem tle, gdyż 8-mio 
godzmny dzień pracy jest przestrze 
gany ale w pełnej normie, co wpły­
nęło na potanienie produkcji, moż­
ności kalkulacji a tem samem na 
wstrzymanie bezrobocia w kopalniach, 
Rada zjazdu odpowiedziała, źe ponie­
waż 1) sprawa czasu nie jest przed 
miotem umowy a kwestją interpreta­
cji ustaw, obecnie zaś sprawa czasu

Z RADY MIASTA BĘDZINA.
Okres zabkmnla. — Rzucanie trazniów na óleżaca walę. — Bell 
Żeromskiemu. — Potoi skara — PoZyczKI mlelskte. — Incydent 
w óyskusil na temat dożywiania dzlacl. — .1 sprawie noiatkowal.

Nowa Rada miejska w Będzinie 
przechodzi jeszcze okres „gorączko­
wania*, gdzie nteutemperowane natu­
ry i nadmiar energii znajdują ujście 
na posiedzeniach, Z'awlsko to obser­
wuje we wszystkich niemal zbio­
rowych organizacjach na początku ich 
życia, w Będzinie jednak, z uwagi na 
specyficzny skład Rady i „bajeczne* 
wprost wyrobienie dość dużej ilości 
ojców miasta, należy się spodziewać, 
jź okres .ząbkowania" potrwa jesz­
cze prawdopodobnie dłuższy czas.

Narazie ujawnia się niebywałe 
gadulstwo, gdzie w najdrobniejszej 
sprawie jeden musi się „wygadać*, 
drugi popisać zdolnościami icrasomó- 
wczemi, a sa. i tacy, którzy przy każ­
dej sposobności wyciągają cały stek 
haseł demagogicznych, w nadziei, iż 
uda się przekonać, a przynajmniej 
zdezorientować stronę przeciwną.

Ci ostatni są najgorsi, gdyż po 
wygłoszeniu kilku oklepanych fraze­
sów, mówca taki traci wątek i w re­
zultacie nie potrafi skonkretyzować 
swych wniosków, skutkiem czego 
Dikt nie wie, o co mu chodziło, a 
ględzeoia takie zabierają najwięcej 
czasu.

OstatDle posiedzenie rozpoczęło 
się przyjętym w Radz‘e zwyczajem 
z półgodzinnem opóźnieniem. Na wstę 
pie, Rada miejska na wniosek prze­
wodniczącego uczciła przez powsta­
nie pamięć wielkiego pisarza, śp. Ste­
fan?. Żeromskiego.

Przystępując do obrad, p. prze­
wodniczący odczytał cały szereg ko­
respondencji ze skargami różnych 
organizacji przeciwko zbyt wysokim 
podatkom. Prym pod tym względem 
trzyma żydowskie Stów kupców, któ­
re zasypuje wprost Radę skargami, 
przeważnie nierzeczowemi. Korespon­
dencję tę skierowano do właściwych 
komisji. 

Po odczytaniu i przyjęciu proto-
kułu z poprzedniego posiedzenia, przy­
stąpiono do właściwych obrad, obję­
tych nf»rzadki*«- -łzieon-m. ł^zede-

i dać setkom członków godziwą roz­
rywkę, prawie że bezpłatną, to z u- 
znaniem trzeba podnieść pracę tych 
kierowników Domu ludowego, któ­
rzy z poświęceniem pracują dla do­
bra pożytecznej placówki.

pracy pod ziemtą jest przedmiotem 
spraw sądowo-karnycb, wynikłych z 
inicjatywy Centr. Związku górników,
2) ponieważ Centr. Związek nie wy­
mienił zasadniczego nieporozumienia 
na tle stosowania umowy, a indywi­
dualne nieporozumienia uzgodniafą 
się ns kopalniach, 3) ponieważ rewi­
zja płac w kierunku ich podwyższa­
nia jest obecnie nieaktualną — przeto 
Rada zjazdu uważa tą konferencję 
lako niepotrzebną.

Otrzymawszy taką odpowiedź, 
Centr. Związek górników udał się 
do ministra pracy i opieki społecz­
nej posła Ziemięckiego, by zainicjo­
wał konferencję między Centr Związ­
kiem górników a Radą zjazdu i żeby 
jej sam przewodniczył.

Streściwszy wywianę listów mię­
dzy Centr. Związkiem górników a 
Radą zjazdu, wyrażamy przekonanie, 
że do strajku na kopalniach nie doj­
dzie, gdyż strajk w obecnej sytuacji 
byłby dla robotników klęską.

Pp. Stańczyk i tow. powinni 
pamiętać, że dla podniesienia partyj­
nego autorytetu nie mogą narażać 
robotnika na akutki atrajau, który w 
obecnej sytuacji nie ma uzasadn.enia.

wszystkiem powołano komisję do 
zbadania działalności tymczasowego 
zarządu miasta, która następnie ma 
.czuwać nad wykonywaniem uchwał 
Rady przez zarząd miasta. Na wnio­
sek dr. Wajncjera, aby wszelkie ko­
misje radzieckie tworzyć podług sy­
stemu de Hondla, czyli złożone z 6 
osób, do komisji wspomnianej wy­
brano pp. Zebrowskiego, Stęposza, 
Wockę, Kozłowskiego, Rechtmana i 
Erlicba.

Następnia Rada uchwaliła wnio­
sek zarządu miasta w sprawie zacią­
gnięcia długoterminowej pożyczki, w 
wysokości pół miljona zł. na roboty 
inwestycyjne. Ciekawe w tej sprawie 
stanowisko zajął początkowo klub 
PPS, który przedewszystkiem nie 
ebciał się zgodzić aby pożyczka krót 
koterminowa, w wysokości 150 tysię­
cy zł. zaciągnięta przez tymczasowy 
zarząd miejski, została spłacona z 
nowej pożyczki, następnie zaś w su­
wano, widocznie na skutek ujawnie­
nia tego rodzaju manipulacji w Ma­
gistracie sosnowieckim, energiczne 
zastrzeżenia, aby pożyczka została u- 
żyta na właściwy cel, a nie przezna­
czona na jakieś inne potrzeby.

Dopiero wystąpienie p. prezyden­
ta Michaela, który oświadczył, iż za 
podobne kombinacje grozi duża od­
powiedzialność, uspokoiło radnych z 
PPS. i pożyczka została jednogłośnie 
uchwalona.

W sprawie zawarcia aktu rejen- 
talnego, dotyczącego kupna przez 
miasto gruntu przy ul. Małachowskie 
go i Modrzejowskiej, Rada miejska 
uchwaliła, aby w upoważnieniu za­
miast nazwisk dawnych członków 
Magistratu, którzy z powodu rozwią­
zania zarządu nie zdążyli zawrzeć 
aktu reientalnego, wstawić tylko wy­
raz .zarząd miejski*, co pozwoli 
wreszcie zakończyć tę sprawę.

Przewlekłą i chwilami wysoce 
niesmaczną dyskusję wywołała spra­
wa dożywiania dziatwy szkolnej o 
raz zaopatrzenie jej w odzież i po­
moce naukowe. Przedewszystkiem 

stwierdzono. iż zsrówno komisja 
zdrowia i opieki społecznej, jak i do­
zór szkolny, które miały przygotować 
potrzebny materjał i zgłosić odpo­
wiednie wnioski, nie odbyły nawet 
posiedzenia w tej sprawie, skutkiem 
czego Rada nie mogła zorientować 
się co do istotnyoh potrzeb i rozmia­
ru projektowanej akcji.

Z projektem tym wystąpiła Soli­
darność robotnicza, w imieniu której 
ławnik Dębski energiczoie popierał 
wniosek. Kiedy radny Wajncjer zgło­
sił wniosek, aby opieka U objęła 
także dzieci żydowskie uczęszczające 
do Talmud Tory, ławnik Dębski sta­
nowczo zaprotestował przeciwko te­
mu, co wywołało incydent, gdzie p. 
Wa|ncjer, bijąc w stół, podniesionym 
głosem miażdżył przeciwnika, wy­
chwalając własne zasługi i działalność 
społeczną.

Kres przykrej dyspucie położyło 
przemówienie radnej Rotnerowej, któ­
ra poraź pierwszy wystąpiła w Ra­
dzie i w słowach pełnych żalu i ser­
decznego współczucia oświadczyła, 
iź tam gdzie chodzi o pomoc bie­
dnym i nieszczęśliwym, zwłaszcza 
gdy wchodzą w grę dzieci, nie po­
winny odgrywać roli względy naro­
dowościowe lub wyznaniowe, gdyż 
nakazule to obowiązek i miłość bli­
źniego.

Dopiero po tem przemówieniu oka­
zało się, iź spór wynikł skutkiem nie­
porozumienia, gdyż radnemu Dębskie­
mu ktoś powiedział, iż w Talmud To­
rze jest 4 tysiące dzieci, to też w oba­
wie, aby dzieci po skie nie doznały 
uszczerbku, był przeciwny przyłączaniu 
dzieci żydowskich do akcji dożywiania.

Kiedy oświadczono, iż dzieci tych 
jest tylko 120, Rada jednogłośnie uchwa­
liła, aby wszystkie dzieci szkolne, łą­
cznie z dziećmi w Talmud Torze, otrzy­
mywały od 1 grudnia po ćwierć litra 
gotowanego mleka, przyczem wykona­
nie tego powierzono Magistratowi, któ­
ry wraz z opieką szkolną zajmie się 
realizacją projektu.

Po załatwieniu tej sprawy, wysu­
nięto wniosek przerwania posiedzenia 
z uwagi na późną porę, wniosek ten 
jednak upadi i Rada przystąpiła do 
dalszego męczenia porządku dzienne­
go, z którego odjęto trzy punkty.

Komisję do spraw podatku od lo­
kali powiększono o dwie osoby i sto­
sownie do przyjętego klucza powołano 
przedstawiciela z P.P.S i z ugrupowa­
nia żydowskiego Wybrano w ęc radne­
go Stęposza i Ungera.

Dłuższą dyskusję wywo’ała sprawa 
wstrzymania egzekucji podatku od lo 
kali, oraz rozłożenie tegoż na raty i 
zmniejszenie odsetek za zwłokę do 
1 proc, miesięcznie.

W kwestji tej wysuwano najróżno­
rodniejsze. przeważnie nierzeczowe, 
pomysły i koncepcje, dopiero przemó­
wienie p. prezydenta zmitygowało opo­
nentów. gdy dowedzieh się, >ż pomimo 
kończącego się roku Magistrat ściągnął 
dopiero 20 proc, preliminowanych po­
datków, wszelkie zaś obecne zmiany 
wprowadziłyby tylko chaos i uniemo­
żliwiłyby wykonanie najpilniejszych po­
trzeb

Wreszcie uchwalono wszystkim po­
datnikom, którzy do dnia 31 grudnia 
r. b. wpłacą dobrowolnie podatki i o- 
płaty mie,skie, policzyć tylko 1 proc, 
kary, a na następnem posiedzeniu za­
rząd miejski i komisja do spraw poda­
tno od lokali przedstawią konkretne 
wnio.ki w powyżej wspomnianej sprawie

Na zakończenie postanowiono wy 
dać radnym, którzy zechcą skorzystać 
z tego, legitymacje radzieckie z foto- 
grafją i na tem mozolne posiedzenie o 
godz. 12,30 zakuńczono.

Kącik iiumorysiycziiy.
Niezrozumiał

— Plosę babci o kawajecek babci.
— Nie mówi aię: babci, tylwo 

baby.
— Plosę baby o kawsjecek babci.

Feler.
— Czemu panna Jagata nie chce 

ze mną na buśtałce się pobujać?
— Bo pan lgnacz ma paskudny 

feler: pan je zieniaty!
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Z całej Polski.
Handel żywym towarem w Polsce.

We Lwowie zdołała policja przy­
trzymać i zaaresztowsć eztery pośrednicz­
ki, dostarczając .towaru' bandzie 
handlarzy żywym towarem. Są to: Roz. 
Romańska z Zydaczowa, Olga Orlińska 
z Warszawy, Hal. Losar ze Zborowa, 
oraz Dom. Biedź z Mościsk.

W Gdańsku aresztowano niejakiego 
Szuiima Babkę w towarzystwie narzeczo­
ne), który przedstawił się tamże w hote­
lu jako kuptec dywanów ze Smyrny 
Okazało się, iż jest to handlarz żywym, 
towaremj usiłujący wywieść do Argenty­
ny warszawiankę Perlę Weijsmano za 
fałszywymi paszportami W związku z 
tern zaaresztowano .dyrektorów' war­
szawskiej .wytwórni' paszportowej, w 
osobach Icka i Moszka Ciechanowskich

Niebezoleczns nróBjr.
.Przegląd Wołyński’ słusznie zwra­

ca uwagę na ryzykowoość prób niektó- • 
rych samorządów wołyńskich tworzeń a 
placówek handlowych i przemysłowych. 
Są to rzeczy trudne i rzadko się udają. 
Naiczęściej poch anlają one dużo grosza 
i prowadzą do licznych nadużyć, bole­
libyśmy aby sejmiki mniej się tem zaj­
mowały, więcej poświęcając uwagi go­
spodarce komunalnej.

Opera w Łodzi.
Półmlljonowe przeszło miasto p od 

względem kulturalnym jest niezmiernie 
zaniedbane. Łódź nie ma dotąd opery, 
choć posiadają je miasta o wiele mmei- 
sze. To też z przyjemnością notujemy 
wiadomość, że utworzył się tam ko.n.tet, 
którego zadaniem jest powołać operę do 
życia. Pokazało się, że Łódź może się 
zdobyć i na orkiestrę odpowiednią i na 
zespół baletowy.

Hodowla koni.
Z rocznego sprawozdania zarządu 

stadnin państwowych wynika, że stan 
hodowli koni w Polsce stale się popra­
wia. W bieżącym roj<u Ministerjum 
spraw wojskowych zakupiło konie po 
trzebne dla kawalerjt i artylerji. Rów­
nież 2arzad stadnin państwowych zaku­
pił wszystkie potrzebne do uzupełnienia 
stad ogiery u krajowych hodowców. 
Próct tego zarząd stadnin państwowych 
otrzvmał siedem ogierów z rewindykacji 
Z Niemiec i cztery ogiery z kredytów 
francuskich. Wyniki ‘akie są tembar- 
dzlei ważne, ie obecni* b?dz,e można 
ograniczvć zakupy zagranica do $Pro'va* 
dzania tylko wybitnego materjału ulep­
szającego. W roku bleżacvm ze wzk1?" 
du na trudną sytuację finansową pow* 
strzymano się od tych zakupów.

Banda fałszerzy banknotów
Władze skarbowe i policja śledcza 

w Warszawie zwróciły uwagę, źe jakaś 
dtbrze zakonspirowana fabryka fałszy­
wych pieniędzy zasypuje Warszawę fał­
szywymi 20 i 50 Złotowymi banknotami. 
W wyniku obserwacji wywiadowcy zło­
żyli raooity z których wynikało, że wśród 
fałszerzy pieniędzy panuje ożywienie i 
że codziennie po kilka podejrzanych 
o-ób zbiera się w mieszkaniach noto­
rycznych fałszerzy banknotów: Pejsacha 
Guttmana, Zajwela Zyskinda, Abrahama 
Sengera i Nuchima Baumgartena. We 
wszystkich czterech mieszkaniach zjawiła 
się policja. Wszystkich obecnych aresz- 
owano i przeprowadzono szczegółowe 
rewizje. U faisćerzy znaleziono zapasy 
banknotów, przygotowane do puszczenia 
w obieg. W areszcie osadzono około 
40 osób.

Obiecujące pacholę.
W Zakroczymiu dokonano ubiegłej 

locy włamania do miejscowego kość o- 
a. Nieznany sprawca po rozbiciu pu­
szek zrabował z nich gotówkę. Nic wię- 
:ej me zdążył skraść, bo spłoszony 
zb egi. Policja wszczęła energiczne po 
uuk wauia i złodzieja ujęia. Okazał 
nę mm 13-letm (I) S. Szmudziński, za 
meszkały przy rodzicach w Zalcro- 
izymiu.

—Na wódkę mi było trza,— odrzekł 
■biecujący chłopaczek z czelnością przy- 
naąc s ę do kradzieży.

Aresztowano go i oddano do dy 
pozycji władz sądowych.

Jak długo jeszcze będzie trwa a 
ta beznadziei nie chaotyczna gospodar­
ka miejska w Zawierciu?

Pytanie to jest na ustach całego 
społeczeństwa mieiscowego. I dz'wić 
się nie można, leżeli się patrzy na ta­
ką gospodarkę od lat kilku. Sytuacja 
pogarszała się z roku na rok, a w osta­
tnich czasach doszła już do całkowite­
go lekceważenia grosza publicznego 
przez zarządców miasta.

Przed paroma miesiącami jednego 
z tych zarządców zawiesiła sama Reda 
miejska, a oprawę skierowano na dro­
gę sądową- Osławionego „wiceprezy­
denta* miasta, a faktycznego do nie 
dawno wielkorządcę Mag stratu, zawie­
siło w urzędowaniu Województwo, Ra­
da miejska zaś wyraziwszy mu swoje 
votum nieufności, wykluczyła go jako 
członka Magistratu.

Obecnie Magistrat zawiercki pozo­
staje na łasce i opatrzności niedołężne­
go już, ze względu na podeszły wiek, 
ławnika Bornsztajna. oraz p Pawłow­
skiego, występującego w roli prezyden­
ta miasta Zawiercia.

Niejeden ze zwykłych śmiertelni­
ków mógłby pozazdrość ć tym ludziom 
w umiejętności szafowania groszem pu­
blicznym. Ten grosz publiczny oddawa­
ny jest bowiem w lekkomyślny sposób 
całej gromadzie pośredników, którzy 
bezczelnie żerują w Magistracie Wy­
starczy, że dla przykładu wymienimy 
tu kilka wypadków

Wyasygnowany fundusz na doży­
wianie dzieci w szkołach, w lwiej czę­
ści przepadnie w kieszeniach pośredni 
ka-żyda, który dostarcza mleko odtłu
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Skandaliczna Bradarka miajska w Zawierciu.
Magistrackie żerowisko dla pośrediików.

szczone, natomiast pobiera za to cenę 
większą, aniżeli płaci się za mleko pier 
wszorzędnej jakości z dostawą do do­
mu. Postępując w ten sposób jawnem 
jest, że kosztem najbiedniejszej dziatwy 
pasie się pośrednika.

Ta sama histor a mniej więcej jest 
z węglem. I tu także grasuje pośrednik 
żyd. To już doprawdy zakrawa na hu- 
morystykę, ażeby Magistrat miasta, po­
łożonego na terenie Zagłębia korzystał 
i płacił specjalny haracz pośrednikowi 
za sprowadzenie węgla, podczas kiedy 
takiej instytucji, jak Magistrat każda 
kopalnia bez trudności węgiel dostar­
czyłaby. a w dodatku udzieliłaby na­
wet dłuższego kredytu. Jak wiadomo 
magistraty Zagłębia potraf ą inaczej 
traktować te rzeczy, a każdą poważ 
niejszą dostawę załatwiają drogą kon­
kursów.

To samo mniej więcej dałoby się 
powiedzieć i o kartoflach dla bezro­
botnych > wiele przykładów możnaby 
przytoczyć na ten ciekawy objaw sza­
fowania groszem publicznym.

Patrząc na tego rodzaju gospodar­
kę miejską społeczeństwo miejscowe 
doskonale zdaje sobie sprawę, źe ta 
zabawa długo trwać nie może, gdyż i 
tak trwa ona od lat paru. Powinni zro- 
zumeć również nastrój społeczeństwa 
pozostali jeszcze dwaj zarządcy miasta 
i nie czekać aż ostatnie słowo co do 
nich będzie wypowiedziane przez p. 
wojewodę-

Kto nie potrafił w ciągu tylu lat 
wykazać żadnej lepszej inicjatywy, dla 

i tego miejsca w zarządzie miasta być 
' nie może. Wit.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Nie da się zaprzeczyć, że dominu­

jącym typem warsztatu rolnego, jest u 
nas gospodarstwo drobne, które licze­
bnie i jakościowo będzie wywierało co­
raz bardziej decydujący wpływ na cało­
kształt naszego życia ekonomicznego. W 
przewidywaniu tego nieunknion ego ju­
tra, poruszył się i zaczął przeformowy- 
wać cały duży dział nauki, tratujący o 
organizacji gospodarstw wiejskich, który 
dotychczas, gospodarstwa drobne zupeł­
nie pomijał w swoich bada.iiach.

Widomym objawem dążeń d> uzu­
pełnienia tych braków wiedzy rolniczej 
jak powstający obecnie przy Puławskim 
Instytucie naukowym, wydział oadauia | 
organizacji i potrzeb droonych gospo- i 
darstw wiejskich, który między inne,ni | 
stawia sobie za zadaate przeprowadzenie

badań nad dotychczasową istniejącą już 
organizację różnych typów drobnych go­
spodarstw, zbadanie obrotu pieniężnego 
w tych gospodarstwach; opracowanie 
najwłaściwszych metod rachunkowości i 
systemu obliczania kosztów produ<cji.

Nowopowstały wydział stawia sobie 
również za zadanie dostosowanie dzia - 
lalności państwowych, samorządowych i 
społecznych instytucji kulturalaych do 
potrzeo drobnego rolnictwa, a więc zaj­
mie się sprawą fachowego wykształcenia 
pozaszkolnego, podda rewizji dotych­
czasowy system pracy instruKtorów rol­
nych i naukowego doświadczalnictw a 
rolniczego, które miało przeważnie na 
względzie potrzeby i zakres pracy, pro­
wadzonej w większych warsztach rol­
nych. Synteza wreszcie zamierzeń w<>. 

działu, ma być ustalenie wytycznych dla 
polityki ekonomicznej najwłaściwszej z 
punktu widzenia potrzeb drobnego rol­
nika, a więc polityki handlowej, taryfo­
wej i celnej. Będzie to nastręczało cały 
szereg nowych zagadnień, domagających 
się nowego rozwiązania.

Iest rzec ą naturalną, że rozszerzone 
tym sposobem pole badań rolniczo-eko­
nomicznych I zdążająca ich śladem pra­
ktyka życiowa, będą wymagały nowych 
norm prawnych. To tez Wydział badań 
drobnych gospodarstw wieiskich obeimie 
również niektóre działy ustawodawstwa, 
a mianowicie ustawodawstwa hipoteczne, 
spadkowe i podatkowe.

KRONIKA GOSPUIAMZI
Bizrtbjcie w NiBmozecU w dru­

giej połowie października liczba bez­
robotnych Rzeszy Niemieckiej wzro­
sła z 299 tys. osób na 364 tys. osób, 
tj. około 22 proc. Ogółem liczba o- 
sób, które straciły Środki do życia 
wskutek bezrooocia wzrosła z 359 tys

439 tys. osób. W samym okręgu 
Dfl seldorfu statystyka oficjalna wy­
kazuje 81 tys. bezrobotnych. Z dru­
giej strony bardzo duża liczba robo­
tników pracuje w fabrykach przez je­
den dzień w tygodniu- Największe 
centra orzemysłu, jak Duisburg, Miii 
heim, Hłmborn, gdzie poprzednio ry­
nek pracy wykazywał n»l większą ak­
tywność, są ogarnięte również bez­
robociem. W okręgu węglowym reń- 
sko-westfalskim załogi górnicze po­
dlegają stałej, choć powolnej reduk­
cji.

Ford zatrudnia 178 090 robotników. 
W zakładach budowy automobilów fir­
my Ford Moter Co, znajdujących słę po 
całych Stanach Zjednoczonych pracuje 
obecnie o g ó ł e m 178,216 robotników. 
W ciągu ostatnich pięcia miesięcy liczba 
robotników powiększyła się o szesnaście 
tysięcy.

Bank żydowski. Sfery żydowskie w 
Warszawie podjęły starania o uzyskanie 
zezwolenia na założenie żydowskiego 
banku ludowego, opartego na kapitałach 
żydowsko-amerykańskich.

Handel polsko-gdańskl. w r. 1925 
w pierwszem półroczu handel pomiędzy 
polską a Gdańskiem i wolaa strefą P°r* 
tu kształtował się w cyfrach nastęoui^001 
wartość nrzvwozu wynosiła j 9 mjj|e zł. 
wobec 866 tvs. zł. w okresle styczeń 
czerwiec 1924 wartość wywozu wyn°* 
sł’a 2 7 mili. zł. wobec 2 3 milj. zł. w r- 
1924. Z powyższego widać, Iż układ sto’ 
sunku w handlu polsko - gdańskim po- 
gorszył się z powodu przeszło 2 krotne­
go wzrostu przywozu, podczas gdy wy­
wóz uległ nieznacznemu wzrostowi. Bi­
lans tego handlu zamyka się w okresie 
sprawozdawczym nadwyżką w wysoko­
ści 815 tys. zł. wobec 1,488 tys. zł. nad­
wyżki w pierwszem półroczu r. 1924.

Giełda warszawska.
Warszawa. 25 listopada.

Nowy Jork — 6 80 
Dolar — 6 80 
Londyn — 33 09 
Praga — 20 24 
Paryż — 25 75’/t 
Wiedeń — 96 26 
Włochy — 27 67»/t 
Belgja — 50 95 
Szwajcaria — 131 68 
Holandja — 274 05 
Sztokholn — 182 90 
Pożyczka złota — 
Pożyczka dolarowa — 
Pożyczka kolejowa — 
Pożyczka konwersyjna —

Giełda zbożowa.
POZNAM 25 .Xl (Pat) Zyto 1800- 

19,00 Pszenica 28,00—29,00 Jęczmień 
browarowy wyborowy 17,50—19,53 Ję­
czmień zwykły 17.50—19,50 Owies 17,00 
— 18,00 Ospa pszenna i żytnia 10,75 — 
10,7o Mąka żytnia 70 proc. 25,50—26,05 
Mąka źytn a 65 p jc. 26,50—27,50 Mą 
ka pszenna 65 i..oc. 36,50 —39.50 Ziem­
niaki jadalne 290 Ziemniaki fabryczne 
2,4')—2 60 Groch polny 22 50—23,511 
Groch Victorja 29,00—33,00

Usoosobieaie snokoiaa.
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Ze świata.
Chińskie amazonki.

Czans-tso-lln gubernator Mandżur­
ii a zarazem niezmordowany preten­
dent do troau chińskiego wcielił osta­
tnio do swoiei armii oddtiał młodych 
dziewcząt, uzbroionych w karabiny i gra­
naty ręczne. Oddział ten nosi nazwę 
„Komnami śmierci", a składa się głównie 
z rrlodvch Rosianek, które udekły do 
wojska Czang tso-lin8, woląc dzielić do­
lę z żołnierzami, niż narazić się na pe­
wna śmierć głodową, która grozi Man­
dżurii, dotkniętei w’tym roku niezwykle 
sroga zima. „Kompania śmierci" jest 
iuż w drodze do Hsuczou, gdzie weź­
mie udział w ofenzywie przeciwko ge­
nerałowi Sun Czuąn—Feng.

Bezwstyd bolszewicki.
Wielkie oburzenie w Londynie wy. 

wo’ał bezwstydny krok kilku urzędni­
ków rosyjskiego banku „Narodnv Bank", 
który omal nie spowodował incendentu 
dyplomatycznego. Oto w rocznicę świę­
ta nieznanego żołnierza, podczas dwóch 
m'nut, na których przeciąg zamart ruch 
na ulicach Londynu, usłyszano z okien 
wymienionego banku rosyjskiego kilka­
naście doniosłych głosów, śpiewających 
„Czerwony Sztandar". Wszystkie pis­
ma potępiły niesłychany nietakt bolsze 
wieki i domagały się wydalenia winnych 
leden z dyrektorów banku opublikował 
w prasie list, w którym stwierdza, że 
winni zostali natychm iast odesłani do 
Rosji.

Zamiast czarczafu-i odatkl
Kemal-oasza. zdartsz* z głowy ko­

biety tureckie! unokarzaiący czarczaf, na­
łożył na nią natychmiast podatki. lak 
widzimy, wolność zosta'a okupiona dro­
ga Trzeba przyznać lednak, że drożej 
jeszcze kosztuje w Turcii wolność wol­
nego mężczyzny. Kemal nasza na’oźył 
bowiem na kawalerów podatki wyższe 
o 50 proc., niż na żonatych.

Wenecla w Amercca.
Zasobni w kaolta'y przedsiębiorcy 

amerykańscy woadll na oomysf wybu­
dowania kopji Wenecil w Stanach Zje­
dnoczonych. Nowe miasto ma powstać 
w Lindenhurst przy brzegach zatoki 
Greath South Bay. Nowa Wenecja ma 
być laknajdokładnlejsza kopią orawdzlwei. 
Prowadzone w amerykańskiem tempie 
roboty maią dopomóc do dźwignięcia 
miasta już na wiosnę przyszłego roku. 
Zapobiegliwi przesiębiorcy sprowadzaią 
juź z Wenecji włoskiej gondoljerów, go­
łębie, lodziarzy-. I

przez tn i n
POWIEŚĆ.
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Polączonemi silami służba do­
prowadziła do tego, że wszystko 
błyszczało „Pod Złoterń Słońcem* 
wewnątrz i zewnątrz, wszystko było 
czyste, eleganckie, miłe dla oka.

Dzień zapowiadał się pogodny.
Słońce, które było już dość wy­

soko na niebie, oblewało gorącem 
światłem cały krajobraz.

Biały front i zielone okiennice 
starej oberży wspaniale wyglądały, 
ozłocone słońcem.

Kwiaty, rosnące przy ścianie za­
jazdu, rozkwitały po wczorajszej U- 
lewie.

Szczygły darły gardziołka w wy­
sokich żywopłotach, wróble świergo­
tały i dziobały Da drodze już umie- 
cionej, gdyż słońce osuszyło ją w kró­
tkim czasie.

Wieśniacy przechodzili z narzę­
dziami rolniczemi na ramionach, wese­
li, zadcwolenl, H będą pracować po 
wczorajszym przymusowym odpo­
czynku.

Dzieci zdrowe, silne, z głowami 
rozczoebranemi, szły, boso popędza­
jąc na łąkę za oęadą tłuste krowy.

Wszystko w natur te śmiało się icieszyło w ten piękny poranek letni.

Co będzie za 200-cie lat?
Ziemi grozi przeludnienie! — Nasi potomkowie 

mają w perspektywie... głodową śmierć!
Mimo różnych katastrof i wojen, 

jakie w ostatnich latach nawiedziły 
cały świat, liczba ludaości na naszej 
planecie nietylko nie zmniejszyła się, 
ale przeciwnie, wzrosła w nadzwy­
czajny sposób.

Według obliczenia jednego z u- 
czonych statystyków angielskich, co­
dziennie przybywa na świecie 50 tys. 
łudzi, którzy coraz więcej zabierają 
miejsca, gdyż mniejwięcej hektar u- 
prawnej ziemi potrzebny jest na wy­
żywienie jednostki. Niedawno kwe- 
stją zagrażającego przeludnienia za­
jął się australijski profesor Gonuard 
H Knibbs, który poświęcił się spe­
cjalnym studjom w tym kierunku.

Liczne prace umieszczone na ła­
mach naukowego czasopisma „Ścien­
iła", przekonują nas, źe ogólnie bio­
rąc, obecnie nie zagraża w tej wyso­
kości przeludnienie na ziemi, jakby 
wskazywała na to sytuacja w wielu 
krajach, które nie mogą już wyżywić 
swoich obywateli.

W porównaniu z początkami 19 
wieku ilość mieszkańców ziemi zna­
cznie się powiększyła, co zawdzię­
czać należy ustawicznemu przybywa­
niu wynalazków, doskonaleniu, oraz 
zwiększaniu się środków komunika­
cyjnych. Ostatnie zestawienia staty­
styczne wykazują, Ze planetę naszą 
zamieszku,e 1.850 miljonów i jakkol­
wiek wzmogła się również poważnie 
śmiertelność dz.ee>, a w pewnych 
krajach przybrała nawet zastraszają­
ce rozmiary — to jednak nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że wiek 20 
znajduje się pod znakiem wybitnego 
zwiększania się ludności.

Profesor Knibbs, opierając się na 
dotychczasowem tempie wzrostu licz­
by mieszkańców naszego globu — 
doszedł do tego przekonania, że we­
dle cyfry, wykazanej w ostatniej ata- 
tystyce, po niespełna 200 latach by­
łoby przeszło 14 miljardów ludzi, co 
naraziłoby niewątpliwie naszą plane­
tę na przeludnienie. Zapobiec temu

tatoa sisć szyiŁGBWska u M.
Rosyjska prasa emigranc<a zwraca­

ła już uwagę na lics >e wypadki zagl- 
nlęcfa Hitów, adresowanych do pjścese- 
gólnych cdoków emigracji rosyjskiej. 
Ustalono, że listy te w niewyjaśniony 
sposób dostawały się do Mi*<wy.

— Pół do siódmej! — odezwał się 
Latreille, wchodząc do pokoju gospo­
darskiego, kiedy witanie zegar wybi­
jał godzinę. — Zdaje mi się, że Jó­
zef dziś się spóźnia!...

Józef był furmanem, który co ra­
no przywóził wózkiem z Etempes do 
oberży „Pod Złotem Słońcem* pro­
wizje, zamówione w Paryżu.

Latreille zostawił Olimpję jeszcze 
w łóżku, cierpiącą.

— Dzieci! — rzekł do służących
— miejmy się na baczności! Zła no­
wina; pani Latreille obudziła się z mi­
greną!

Nowina zrobiła nieprzyjemne wra­
żenie.

Oberża stawała się fstnem pie­
kłem, kiedy Olimpja miała migrenę, 
co zdarzało się dwa razy na miesiąc 
regularnie.

— A to przyjemność! — rzekł Al­
fons ze złością

— Stanowczo, Józef się opóźnia!
— mówił oberżysta. — Chciałbym za 
łatwić z nim przed zeiściem ńadói O 
limpji... Śliczny dzień! — dodał. — 
Należało się to po takiej psie) pogo­
dzie, jaka była wczorajl

Ubrany był tak samo, jak w przed­
dzień, lecz me tak czysto. W połu 
dnie zwykle przebierał się świeżo. 

— Czy jeszcze żaden podróżny
nie pokazał nosa?

— Niel— Ani stary żołnierz i jego dziew­czynka?

może jedynie tylko jakaś katastrofa 
żywiołowa, albo zaraza, która, wzo­
rem poprzednich wieków, zmniejszy­
łaby liczebny stan ludzkości.

Uczony australijski jest tego 
Drzekonania, że t 24 milionów mil 
kwadratowych lądu, tylko 7.? miliona 
nadaje się do uprawy, zaś 6,5 milio­
na traktować należy jako zupełne nie­
użytki. Ciekawem jest orzeczenie pro­
fesora, ie dotychczas, mfmo postępu 
cywilizacji nie udało się zbadać i wy­
zyskać wartości 10 milj. mil kwadra­
towych naszej planety. Chcąc złago­
dzić klęskę głodową, jaka z powyźel 
przytoczonych względów, miałaby 
orzyszłe pokolenia czekać — należa­
łoby dokładać usilnych starań w tym 
kierunku, aby zwiększyć przede­
wszystkiem powierzchnię ziemi upra­
wnej.

Według prof. Knibbsa przy wy­
tężonej pracy zadanie to dałoby się 
osiągnąć w 60 proc. Spodziewa się 
on nadto pomnożenia ilości środków 
spożywczych oraz polepszenia gatun­
ku, co uczyni je daleko posilniej- 
szemi.

Na zakończenie wyraża profesor 
Knibbs nadzieję, że ludzkość potrafi 
zdobyć się na wysiłek wyproduko­
wania z ziemi tyle żywności, aby star­
czyła najmniej dla 10 miljardów jej 
mieszkańców. Jako kardynalny wa­
runek do osiągnięcia powyższego ce­
lu domaga się udoskonalenia naszej 
Datury nietrlko jednostek, lecz całych 
społeczeństw, gdyż tego rodzaiu za­
danie może udać się tylko przy da­
leko idącej zgodzie i ustępliwości. 
Następnym warunkiem, który będzie 
odgrywał decydującą rolę, jest zna­
czny wzrost wydajności pracy, której 
zmniejszenie się stanowi dziś jedną 
z głównych przyczyn drożyzny. Wresz­
cie bardzo dodatnie wyniki możnaby 
osiągnąć przez racjonalne reformy 
wszelkich organizacyj społecznych 
które życie obecnie już bardzo zna­
cznie wyprzeda! ło. K. S.

Wykładaniem korespondenci! pocz­
towej z urzędów pocztowych w różnych 
miejscowoś.iach Eurjpy zachodniej kie­
ruje specjala* wydział urzędu wywia­
dowczego w MosKwie. A>enci tego wy- 

I działu sporządżaią listy osób, zamiese*

— Nie!... To nawet dziwne — 
rzekł A Ifons—gdyż mówił wczoraj 
wieczorem le odejdzie przed świtem.

— Biedny człowiek zmęczony i 
malutka także .. Zaspali widocznie... 
Ach. zdaje mi się, że Józef jedzie!

Rzeczywiście na drodze dał się 
słyszeć turkot i brzęk gruchawek.

Latreille stanął na progu i ujrzał 
na skręcie drogi wózek Józefa. Wró­
cił pospiesznie do pokoju.

— Alfons! Antosia! Magda!., to 
Józef!

Przybiegli wszyscy i gotowali się 
na przyjęcie Józefa, którego ciężko 
obładowany wózek zatrzymał s’ię nie­
bawem przed bramą oberży.
. — Dzień dobry, panie Latreille! 

— odezwał się furman, silny, rosły 
chłop z twarzą rumianą.

— Dzień dobry, Józefie! Dzień 
dobry, przyjacielu! Opóźniłeś się dziś!

— Bo moja klacz podkowę zgu­
biła! Zaraz pomogę panu zdejmować 
z wózka tylko odprzęgnę staruchę 
i dam jej owsa.

Józef zrobił to szybko i powrócił.
—■ Duży ładunek mam dziś dla 

pana! — rzekł wesołd.
— Nic dziwnego! — odparł ober­

żysta. — Jutro niedziela. A wiesz 
przecie, Józefie, źe w niedzielę mam 
trzydzieści osób u stołu!

Furman wszedł na wózek i po­
dawał prowizje: drób, ryby, owoce, 
nowalje, co trwało dobry kwadrans.

Alfons, Antosia i Magda bralipo kolei pakiety, nosili do poko­

| kałych w danej miejscowości, których 
i korespondencja mo być ciekawą dli wy­

wiadu sowleckieck'ego. Następnie agen­
ci ci nawiązują kontakt z urzędnikami 
pocztowymi, opłacając sowicie dostar­
czone przez nieb listy.

Pewien listonosz berliński zeznał w 
niemieckiej policji politycznej, iź otrzy­
mywał po 103 dolarów miesięcznie za 
odnoszenie przedstawicielowi wywiadu 
sowieckiego listów, adresowanych do 
dwóch generałów niemieckich, do pe- 
pewnego dyplomaty szwajcarskiego o- 
raz do członka rosyjskiej organizacji mo- 
narchistycznej. Listy te były tfrzez so­
wieckiego agenta otwierane, przegląla­
ne, następnie zaś po większej części 
zwracane listonoszowi dla oddania adre­
satom.

Otwieranie oraz ilustracja listów do­
konywane są przez wywiad sowiecki 
bardzo zręcznie. Pewien rosyjski dzia­
łacz emigranck! otrzymywał przez dłuż­
szy czas listy z G lańska, otwierane każ­
dorazowo przez wywiad sowiecki I do­
piero oo upływie roku dowiedział się o 
tem, źe listy te były otwierane i czyta­
ne przez agentów bolszewskich.

Główna sowiecka ceatrala wywia­
dowcza w Europie zachodniej mieści się 
w Berlinie. Kierują nią specjaliści, byli 
urzędnicy wywiadu rosyjskiego, niemiec­
kiego oraz ausfrjackiego. Największa 
uwaga wywiadu sowieckiego skierowa­
na jest w strooę Londynu, ponieważ 
rząd sowiecki podejrzewa AngljS o kie­
rowanie międzynarodową akqą antoso- 
wiecką.

Wieści z Rosji
Szczęśliwa wyiga.

Prasa sowiecka donosi, źe statek 
„Worowskoj* przybył na wyspę Diomłd, 
na pó'nocnym wybrzeżu Syberji. Lud­
ność tej wyspy nic nie wiedziała o istnie­
niu władzy sowieckiej I była przekona­
na, że w Rosji panuje dotąd M'kolal II. 
Zjawienie się bolszewików uie wywołało 
wśród ludności wielkiego zachwytu.

Aresztowanie 1009 urzędaików 
sowieckich.

Prezes GPU charkowskiego. Balick., 
oświadczył przedstawicielom prasy so­
wieckiej. źe wykrycie nadużyć w milicji 
kijowskiej zmusiło władzę sowiecką do 
przeprowadzenia kontroli składu osobi­
stego milicji na Ukrainie sowieckiej. 
W ciągu jednego miesiąca przeprowa­
dzono przez kontrolę Około 8303 urzęd­
ników milicji, z których 1000 aresztowano 

ju gospodarskiego i składali na sto­
łach.

Potem,'skoro wszystko zostało 
poukładane, Latreille podparł aię pod 
boki, westchnął głęboko i rzekł gło­
sem wzruszonym;

— Jakie to piękne!
Była to dla niego najlepsza chwi­

la w całym tym dniu.
Oberżysta stał tedy w pełnym 

zachwycie, kiedy nagle straszny krzyk 
rozległ się w oberży, krzyk rozdzie­
rający, bolesny | przeciągły.

— Co to jest? — zawołał La­
treille przerażony, ściągnięty brutal­
nie i ra|u smakoszów na ziemię. — 
Co to jest?'

Niedługo czekał na odpowiedź: 
Olimpja, blada, zmieniona, ukazała 
się w pokoju.

— Jakóbiel — rzekła do męża — 
Jakóbie!

Nazywała go „Jakóbem" tylko 
w niezwykłych okolicznościach. La­
treille spojrzał na nią z przestrachem.

— Co Się stało? •— zapytał. — 
Mów-że, Olimpjo, moja żono! Prze­
rażasz mnie... Mów!

— Nie mogę!
Dotknęła ręizą ssyi na znak, że 

ją dusi w gardle.
— Dajcie jej szklankę wody! — 

rzekł Latreille w rozpaczy.
Alfons przyniósł wodę. Olimpja 

wypiła, dzwoniąc zębami o szklankę.

(«. d. n.)
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Syndyk tymczasowy masy upadłości Wacława Sta- 
wnickiego zawiadamia wierzycieli i uoadlego, że Sędzia 
Komisarz zgodnie z art 503 K. H. wyznaczył termin 
sprawdzania wierzytelności na di'eń li-go grudnia 1925 
roku godzina 11 rano w lokalu Sądu Okręgowego w So­
snowcu.

i

7847

Syndyk tymczasowy
Adwokat M Lipski.

Ogłoszenie.
Na zasadzie art 53 Ustawy z dma 19 maja 1920 r. o przy 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaję do wtado 
mości, źe dnia 28 listopada 1925 roku o godzinie 11 i pól rano 
w Sosnowcu przy ulicy Wesołej nr. 4 odbędzie się licytacja 
w 1 i II terminie ne zasadzie art 1070 ruchomości składających 
się z motoru elektrycznego z wiatiakiem zegara, biurka amerykan- 
sKiego, szafy biurowej, maszyny do pisania „Underwood", kasy 
ogniotrwałej, 40.000 butelek porterowych, 15 outelek piwnych i 
pary koni,oszacowanych ua zł. 11.780 należących do „Kolskiej
Szklarni" bp. Akc. na pokrycie należności Fowiaiowej Ka>ie 
Chorych w sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 11 
i pól rano, spis zoś takowych codziennie od 8 do 10 w Referacie 
egzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w bosnowcu ul. bad owa 6.

Egzekutor przy Powiatowej Kasie Chorych w bosnowcu. 
7848 St Juda.

Sosnowiec, dnia 24 XI 1925 r.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w sosnowcu rewiru Sosnowieckie­

go, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w bosnowcu mający, na za­
sadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 3 gtudma 1925 r. 
o godzinie 10 ej rano w bosnowcu przy ulicy 3 go ińaja w ki­
nie „Udziałowtm" należącem do kina „Udz.aiuwego", to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, cobęozie stę sprzedaż przez 
publiczną licytację w II terminie ruchomości oszacowanych ua 

1 O.CLO zl., a należących do tegoż kina „Udziałowego* siadają­
cych się: z 960 krzeseł wiedeńskich, 16 tuieli, stoliKOW, pianina, 
ńsharmonjr i innych rzeczy na rzecz Bronisława Syslera i lnuyco.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w doiu i miejscu 
licytacji.

7839 Komornik Sądowy Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnow.u maiący 
na zasadzie art. 1030 P. U. obwieszcza, Iż w dniu 3 grudnia 1925 
r. o godz. 12-ej w południe w Sosnowcu przy ul. Dęoowej (Dę­
bowa Cióra) pod nr. 42 w mieszkaniu należącem do Reinholda 
Szustera, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odoęuzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację w 1 term, ruchomości oszaco­
wanych na 800 zL, a uaiezących du tegoż Reinholda bzustera 
składających się; z kredensu dębowego na rzecz Bamcu bpół- 
dzieiczego.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

7837 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowca, rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy ulicy Kołłątaja nr. 3 w bosnowcu maią- 
cy, na zasadzie art. 1030 obwieszcza, P. C. iż w dniu 3 grudnia 
1925 r. o godzinie 10 i pół rano w Sosnowcu przy ul. 3-go 
Maja w zakładzie kuśnierskim należącym do M. Szaoasa, to jest 
w miejscu puecoowama przedmiotów, odoędzie się sprzedaż przez 
puonczuą licytację w 1 termiuie rucnoiności oszacowaaycn na 1250 
h., a uaieza.cycn do tegoż M. ozaoasa SKiadającyCfl się z 5-ctu 
Dtsieszy ua oiaiycn barauacii, na rzecz firmy Pióancn i o-aa w 
Kraauwie.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dnia i miejscu 
licytacji.

7836 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Sąd Koleżeński przy Związgu Zawodowym Lekarzy- Den­
tystów w P.P. Oddz. Zagłębia Dąbr. mniejszym wzy wa Leicarza- 
uemystę p. Aonę Luftspnngerową w dniu 29-go b.m. o godzini e 
ó popołudniu do logalu Sekretariatu Związnu, przy uncy Mu- 
urzejowskiej Nr. 24 m. kol. Onowskiej, na Sąd Koleżeński, na 
aioryin definitywnie zostanie rozstrzygnięta Jej sprawa.

Nieobecność W Bani nie będzie przeszkodą prz y rozpozna­
niu sprawy. 7sos

Urząd gminv Zagórze podaie do pubbeznej wiadomości, że w dniu 
10 go giudnia 1925 r. o godzinie 11 ej rano w Zagorzu na kopalni 
„Poręba" odbędzie się

sprzedaż (in plus) majątku ruchomego, 
zasekwestrowanego na kopalni, należącego do Zwolińskiego, mianowicie:

1) kcń ogier, gniady lat 8, oceniony
2) Koń wałach, kary lat 10 „
3) 5 koltb żelaznych „

Razem 275 zł. 

ra [ihjće rcćatkćw kerruralriych i gminnych.

Wójt gminy BIELSKI-7855

TE8IH HlRIEi
Katowice, 3 Maia 40, tal. 3-04 

P.mszoriętlfiy salon trjumi 

dla pań 1 panów w wojewodz 
twie Śląskiem poleca specjalnie 
dla pań strzyżcn.e włosów a la 
garsonne, czesanie i mycie z on­
dulacją, wszelkie masaże 1 pa 

rowki, manicure.
Specjalność: Farbowanie 

włosów HENnĄ.

Wielki wyDór artykułów toa- 
letowycn kramwycii 

1 zayi auitznj ca.
7698 9

W sali b. kina „Zacisze* 
ulica Uęolinska, 

urządza się 7804-2 

Kurs lara 
ola inteligenci) 

luj litiMiwii.

Wpisy przyjmuje Biuru Og.oszeń 
|. Hlawskiego oa 9 do 19 i kasa sali 

.Zacisze* od 1» do 21-ej. 
Pierwsza lekcja we śiodę 

2 grudnia o godzinie 19-ej.

hjLOiowy ocet sioiowy 
o subtelnym smaku i zapachu 

Woda kololiska na waję 
dla fryzjerów w 

iiirpjm Sklepie T-wa „SIŁA" 
bUSNUWltC, uL Kosctelaa 

Hale i argowe. 7861

Dia Pań i Panów!
Przy zakładzie fryzjerskim 

„Kuezinlercśu* 7345 

w Sosnowcu, ul Dulińska 5, 
został nowo-otworzony 

salon „Manicure" 
po cenie 1 zł 5U gr.

| uronne ogłoszenia. |

I Kupno i sprzedaż. I
10 głuszy za wyraz. g

Meble, otomany różne do wyDo- 
ru za gotówkę i ua raty, so­

snowiec Pogoń, uuea Nowopogoó- 
saacNr. 17. Bracia Antczak. 7405-18 
Wanny, nasiadowki i wanienki dzie­

cinne posiana na skiadzie w 
wielkim wynurzę. Aaam Hesse. Oria 
11. ceny uimaikowaue ll.o- I
■ ivu l.puuwy WyOclUWy czysty 

sprzedaje ul. eiisuuskiego 4o, 
ui.esz»auia łó. 77ou 1
< aluzyjnie do sprzedauia sypialnia 

niaiiuuiuwa. susuuwiec, ui. mm 
z. hamiflaKi. 77u/-2

:E3E

Obwieszczenie

Kino „Sfinks*

Od pomtaziaiKU zs du z9 listopada

„laiomałca
Cytata. WarszarfS£lei“

w rolach g.ównych
Wrską Palw-ką, Weerzy .Roland

•'aa ,rugidni! Ursa w z aztacn

Cemiratium męsk’e Sosnowiec kuni 
używaną maszynę do pisana. 

Oferty do 1-go grudnia. 78 9-1 
/ JKAZjA. Zjowodn wyjazdu bar- 

dzo taoio sprzeaaje outy wybór 
oółbucików dia panienek lub pań 
które noszą marę numera. Numera 
34 3o 3o. pó buciki cnru>njwe na 
niskich ubc^sacn 13 zr Póioucui i 
buciki giemzowe H zl Póioudki brą­
zowe 13 zr. Łakierzi 19 u Męskie 
kamasze giemzowe nr. 25 i 26 Al U. 
chr*. mowę nr. 27 i 26 18.50 zł. 
RuOuta un»talun«uwa gwara..tuwana. 
Ma^azyu uouwia ul Czysta Nr. 9. 
A. Kuwaiskl w Sosnowcu. 784 4-3

Otazyinie sprzedam utjmanę, ma­
terace, kuzetrę. Sosnowiec, Ko­

łłątaja lu, oficyna 11 p. poowórze. 
7&6t 

łjlace w stooiiilesciu i kulo stacji
• w Zawierciu okazyjnie tanio
do sprzedania. Zawiercie, Górni śląs 
Ita 40. Msuer 7nm
portepian w aubrym stanie surze-
* oam. Wiadomość: Dąbrowa uor.t.
ul. KuSciuszki nr. 22. 7e7d

IL o k a 1 e.
10 groszy za wyraz y

Do wynaięcia duży lokal, nadający 
się jako garaż na kilka auto­

mobili i warsztaty. Wiadomość w 
Adm, ,Is<rv“. 76J9-1

Lokale.
10 groszy za wyraz

Skład rzeźnia składający się z xucn- 
ni. sypialni, dwócr. dużych piwnic, 

rzeźni z warsztatem i stąpią dia ko­
nia od zaraz do wynaięcia lub naty­
chmiast do sprzedania za gotówkę. 
Bliższe wiadomości lub intormacje 
u piekarza, Em. jeziorka pow. Kato- 
w.ce ui. Rejtana 36. 785U
Doszukuję 1-2 pokoi na biuro ulica 
* 3 Maja lub Warszawska. Dam 
większy czynsz naprzód. Oferty pod 
.Biuro*. 7o«5 3

Mauenstwo oezaz.ctne poszutuie 
pukuju umeblowanego mo bez 

z osobnem weiściem w pobliżu dwo­
rca Warszawskiego. Zgłoszenia w 
adm. „issry* .Małżeństwo*. 7842

I Posady i prace. | 
aofiaruwauc 10 groszy za wyraz |

Potrzebni, majster kominia 
rski i czeladnicy komi­

niarscy na stałe pensje ofer­
ty ze świaueciwami skłuuać 
do 15 gruania 19Zo r. w Ma­
gistracie miasta bosnowca, 
piuro Główne.
Ł>uirzcuna siuz^ca do wszyolziego 
a x auorem gotowaniem; swiaaectwa 
wyma6ane. Wiadomość w lumai- 
airacjt ,18»ry". 78oz 

| doszukiwano 5 groszy za wyraz. |

Hanna z dobrego domu, sierota, 
lat 25, kocnaiąca dzieci poszuku- 

od i 12. mieisca uony iuo wyr^czy- 
cielki pani domu, zna również szycie. 
Oierty pud .sierota* sosnowiec 
hił poczt. 4. 7840

100 zł.
50 „

125 „

1 M'oda cussodyni poszukuie zajęcia 
i łłl u stara.ego samotnego pana.

Wiadomość: -Iskra* Dąbrowa Górn
7367-2

I Różne.
10 groszy za wyraz. I

Sfeno^tafji wyucza wszystkich bez 
p.atme, listownie: instytut Stenu 

graficzny, Warszawa, Mokotowska M 
_____ ________________  7408-3 ___  

I ekcte retuszerji na godziny. Wia- 
*-* domość aam. -iskry* sosnowiec 

_________ 79jj-2__ 
tĄ/ydaje obiady na zam iwiema po 
»” złotemu. Sosnuw.ec, ozenow 

s*a 7 ni 34._________________ 7854

Wypużyczę ua augukulwiez tisnar 
m.utiii na imowiunych warun- 

kaui W acomuść al»Kra* sosnowiec 
__________________________ 7851-2

^cukaiu pużyczKi 2,u0u zł. uam uu- 
‘-J ory procent i zabezpieczenie 
Oferty w , skrze' pod ,2UUU“. 7841
Stowarzyszeń c Kupców Polskich 

Oddziai w Sosnowcu mieści się 
przy Ui. Małachowskiego nr. 9. tei. 
8-82 Kancelarja czynna od godziny 
3 do 7 wieczorem, udziela wszel­
kich infirmacjt zawodowych i kupie- 
Ckicn. 7863 8

Związku strzeleckiego przyjmu- 
,emv sympatyków celem wyszkolenia. 
Bliższe szucgoly Będziu, ciroola o. 
Pytlik, 78ó7-2 

ni miiwi wriT«iinina——arj

{Zgubione dokumenty, g
10 groszy za wyraz. £

Zgubiono książeczkę pow. Kasy 
cnotych. wydaną Władysławowi 

Ostrowskie mi Zwrócić „Iszra* 7s24-l

Haoermau Tauoa zgubiła patent kl 
1V, wydany przez Kasę skarbo­

wą w Zawierciu_______7792-1
Dopiawski Adam zgubił kartę zwol- 
* nieuia, wydaną przez PKU Bę- 
ut.n 7813-2
z ugiDiuua książkę Kasy cburycn 

.Marji Fijałkowskiej unieważniam 
77o8-l

Cymermaaowi |uchanow szradzio- 
no aowóa osobisty, wyd. przez 

starostwo w Będzinie. 7834-1

Kutwik Jan zgubił książzę Kasy 
cnurycn, wydaną przez nutę „Ba- 

skową" w Dąbrowie^Gorn.__7681 _____
Balbina Lemańska zguoiła dowód 

usuoisty, wyd. przez starostwu 
bęaziuszie 7856 __
^raby Franciszek zgubił książkę 
*5 ^asy cnurycn, wydaną przez zup. 
,KCilcn', 7865-2
km. nuże* Edward *6uun aarlę po- 
■“ wmama, wydaną przez PnU 

oosnuwiec. 7866

Sikora |ózef sgubit książeczkę Kasy 
chorycu, wyaaaą przez kopalnię

I u biauUsiK zborni książkę wojsko­
wą, wyuaną przez PnU w Sosno­

wcu, duwod usuoiety, wydany przez 
gm. Bobruwniki, bilet na konia. Ła­
skawy znaiazca raczy zwrocie no fi- 
‘1' .■=>»»'•• 7a59-3

iinger Cnaim zguoił zartę zwoime- 
*»• ma, wya. przez PKU Będzin.

___  ______________7aor»-3 
rjacek Walenty zgubił dowód oso- 

bisty, wydany przez magistrat m. 
Dąbrowy Gorn.____________ 7oq8-3 _
JactnmczyK Bolesław zgubił książę- 

czzę Kasy chorycn, wydaną prze* 
.uwrzysiwu rraneo-Wiuszie. 78c^ 
Kuzuiakuwsii jozet Zguou ksiązeczkć 

wojskową, wydaną przez PKO 
Sol nu wiec- 7«53»2


